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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


i 


| Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

[czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
z | grudnia b. r. nadać najmiłościwiej staroście 
| Antoniemu Szydłowskiemu w Skałacie, 


krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyżej podpisanym dyplomem nadać 
 hajmiłościwiej pozasłużbowemu radcy Dworu 
i radcy ministeryalnemu Franciszkowi Mar 
i teheko godność barona. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 
grudnia b. r. do l. 134.163 o zarządzeniach 
pod względem przywozu zwierząt z Bośnii i 
Hercegowiny do Galicyi, — zamieszczone jest 

| w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nume- 
ru Gazety Lwowskiej. 


«| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
A £ -E asa CT 
i! 

s Lwów, 11 grudnia. 
18 i We wczorajszem telegraficznem sprawo- 
45 | zdaniu z poniedziałkowego posiedzenia Izby 


' posłów podano treść odpowiedzi JE. P. Prezy- 
denta Ministrów dr. Koerbera na interpelacye 
w sprawie postępowania policyi lwowskiej pod- 
czas demonstracyj w dniu 4 b. m., oraz 
w przedmiocie rzekomej interwencyi P. Mini- 
stra spraw zagranicznych u cesarsko niemie- 
ekiego rządu. Obecnie dajemy tę odpowiedź 
w dosłownym przekładzie. Dr. Koerber mówił: 

„Na posiedzeniu wysokiej Izby w dniu 
6 grudnia b. r. wnieśli posłowie Romanowicz 
i towarzysze interpelacyę w sprawie postępo- 
wania policyi lwowskiej podczas demonstracyj, 


Z WYSTAWY. 


Przyznaję, że szedłem z ogromnem za- 
ciekawieniem na wystawę. Zmiana rządów — 
zmiana kierunku, nowe starcie się wpływów, 
budzą zawsze zaiteresowanie. 

Świeżo obrany prezes Towarzystwa Przy- 
jaciół sztuk pięknych nie łatwe miał i ma 
przed sobą zadanie. Dotychczasowa polityka 
artystyczna we Lwowie — przypominała, spo- 
kojne szuwarem i pleśnią zarosłe tafie zasty- 
głej wody. A teraz otworzą się pono jakieś 
szluzy, przez które wpadną ożywcze fale świe- 
żych nurtów i przyniosą z sobą bodaj okru- 
chy prawdziwej sztuki. 

Czy wiedzieliśmy eoś o niej? Czy zna- 
liśmy ją bodaj w najogólniejszych zarysach ? 
Ci, co nie mieli czasu i pieniędzy, na to, aby 
módz zawadzić w przejeździe do Dax, Biarritz 
albo Norderney, o europejskie wystawy, zada- 
walali się mgławeim wyobrażeniem o istnie- 
niu jakiejś tam sztuki (uważanej zawsze za zby- 
tek) z niedołężnych reprodukcyi różnych.... 
hm.... Familienblattów ! i 

Będzie teraz nam jaśniej, przestronniej, 
lepiej. 

Będzie.... 

Bo nowe rządy zaznaczyły się już nader 
dodatnio w rozwoju naszego Towarzystwa. 
Na pierwszy ogień, poszły konferencye i wy- 
stawy zbiorów Feliksa Jasieńskiego. Nie prze- 


| 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 


kich innych państwach 3 K. 86 b. miesięcznie. 


wodnik“ premumerowany osobno kosztuje 8 K. 


jakie miały miejsce w dniu 4 grudnia, i wy- 
stosowali do mnie zapytanie, czy jestem skłonny 
pociągnąć do odpowiedzialności organa poli- 
cyjne, które zawiniły, oraz przeprowadzić jak 
najszybszą organizacyę policyi lwowskiej. 

Z tego samego powodu wnieśli dalej po- 
słowie Breiter i towarzysze interpelacyę, w któ- 
rej domagają się utworzenia komisyi śledczej 
i najsurowszego ukarania organów lwowskiej 
policji. 

W końcu z obu temi interpelacyami po- 
zostaje w związku dalsze zapytanie posłów 
Breitera i towarzyszy. które zajmuje się do- 
niesieniami dzienników o rzekomej interwen- 
cyi JE. P. Ministra spraw zagranicznych u co- 
sarskiego rządu niemieckiego. 

W odpowiedzi na te interpelacye mam 
zaszczyt podać do wiadomości wysokiej Izby, 
że nadeszłe ta pierwsze doniesienia o rzeko- 
mych wybrykach organów policyjnych oka 
zały się według urzędowych sprawozdań jako 
daleko idące przekręcenie stanu rzeczy. Po- 
licya wśród najtrudniejszych stosunków speł- 
niła swój obowiązek a nie odpowiada rzeczy- 
wistośei zwłaszcza także twierdzenie, jakoby 
wkroczyła bez poprzedniego ostrzeżenia tłu- 
mów. W każdym razie zapewniam, że ewen- 
tualne uchybienia będą stanowiły przedmiot 
dokładnych dochodzeń. 

Spełniłem tylko mój obowiązek, gdy po 
rozpoczęciu się demonstracyj niezwłseznie po- 
leciłem, aby ze strony władz wszystko zarzą- 
dzono, by zapokiedz dalszym ekscesom. Rząd 
jest dalekim od tego, by uezucia narodowe 
brać pod swą kontrolę, albo źle tłóma*zyć 
nawet takie wrzenie. Podobnie jednak, jak 
ma obowiązek czuwać nad publieznem spoko- 
jem, tak w szczególności uważa się on za 
odpowiedzialnego za to, aby międzynarodowe 
stosunki Monarchii były ustrzeżone od wszej 
kiego łączenia ich z wypadkami wewnętrzny mi. 

Rząd nie może uznać dopuszczalności 
mieszania się jakiegokolwiek obcego państwa 
w nasze domowe sprawy i nie robi z tego 
tajemnicy, że także przesada w prasie nie 
wydaje mu się odpowiednią celowi, — sądzi 
jednak, że postępuje jak najbardziej patryo- 
tysznie, gdy nie pozwala, aby zajścia doszły 
tak daleko, iżby mogły być tłómaczona ja- 
ko uchybienie dla jakiegoś obcego państwa, 

Zaznaczyć to uważam za rzecz tem ko- 
nieczniejszą. że ze względn na dalszą inter- 
pelacyę posłów Breitera i tow. Wypada mi 


sądzając zupełnie o ich wartości, zwracam 
tylko uwagę na ten znamienny fakt: oto roz- 
budziło się przez nie życie i walka, która jest 
dowodem Życia i warunkiem rozwoju. Pan Ja- 
sieński zabił ćwieka niejednej głowie i uświa- 
domił istnienie takich pragnień, które byto- 
wały szlafrokowo w filisterskim fotelu i... 
śniły jeno o potędze. 

Obecna, w tych dniach otwarta wystawa 
jest niejako dalszym, dobrym ciągiem tego 
początku Na każdym kroku przebija się sta- 
ranne usiłowanie stworzenia jednolitej cało- 
ści, dążenie do całoksztaltu i chęć należytego 
poinformowania publiezności o wybijającym 
się charakterze tej grupy malarzy polskieb. 
którzy, przyznaję niestety, nie z własnej może 
winy, nie pierwsze w sztuce zajmowali miejsce 

. Mówiono zawsze o nich z lekceważe- 
niem. Bo nie było łączności, skupienia sił... 
a może i zgody? 

„ Zapomnieliśmy o tem, że do ich grona 
zaliczają się malarze tej miary, eo Rozwa- 
dowski, Dębieki, Augustynowicz... 

. Lwów nie posiada Akademii, więc nikt 
nie sprowadzał z Londynu, Paryża i Mona- 
chium, artystów z Bożej łaski, jak to uczynił 
Kraków i nikt nie zapewniał im chleba z ma- 
słem, bo w publiczności tutejszej nie odro- 
dziła się psyche legendowych Mecenasów, 
a Jednak.... 

Ą Jednak p. Antoniewicz przekonał nas, 
że można ua tak niepodatnym gruncie coś 
zdziałać! Trochę dobrej woli, trochę zamiło- 
wania i dużo, dużo energii! Oto recepta, którą 
sobie zapisał, Sądzę, że ręka w rękę pójdą 
Z nim malarze... prawdziwi malarze!.... Mó- 
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odpowiedzieć, iż Pan Minister spraw zagra- 
nicznych nie miał zgoła powodu do składania 
oświadezeń, o jakich zdaje się myśleli pano- 
wie interpelanci, ponieważ Rząd, wieruy swym 
obowiązkom, postępowanie swe utrzymuje za- 
wsze w najzupełniejszej harmonii z między- 
narodową polityką Monarchii, 

Kwestya reorganizacyi lwowskiej straży 
policyjnej rozważana jest przez Rząd bacznie 
i z możliwym pospiechem będzie doprowa- 
dzona do załatwienia”. 


Rada Państwa. 


m p AO 


(Dokończenie telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów w d. 10 grudnia b. r.) 


Wiedeń, 11 grudnia Wczorajsza dysku- 
sya nad prowizoryum budżetowem przybrała 
bardzo obszerne rozmiary. Pop. Pla cze kn, 
generalnym mowey contra. zabrał głos jako 
generalny mowca pro poseł Wojciech hrabia 
Dzieduszycki. Rzekł on co następuje: 
Wezoraj mówiono w tej Izbie o jej rozwiąza- 
niu, a także o zamachu stanu. Nie sądzę, aby 
Izba znajdowała się w takiem usposobieniu, 
iżby można rzeczywiście mówić o niebezpieczeń- 
stwie zamachu sianu. Uważam lzbę jako re- 
konwaleseenta, ale obawiam się, aby przez 
zbyt ostrą dyagnozę lekarza proces regonwa- 
lescencyi nie został właśnie wstrzymany. Je- 
śli atoli Izba nasza ma wyzdrowieć, to musi 
pozbyć się rozmaitych nawyczek. Przedewszy- 
stkiem potrzeba zaprzestać owych ciągłych 
pogróżek i liberum veto, a także pogrzebać 
obstrukcyę, aby podnieść powagę parlamentu. 
Dopóki Izba pracować będzie, żaden Rząd nie 
odważy się na krok tak śmiały, jak rozwią. 
zanie, bo cdpowiedzialność spadnie natenczas 
nė tych, którzy pracom Izby przeszkadzają. 
I jeśli rzeczywiście staniemy się parlamentem 
poważnym i przyzwoitym, to nie ma obawy, 
ahy ktokolwiek ośmielił się zawołać do nas: 
„Morituri! A mamy tu bardzo ważne zada- 
nia do spełnienia, które sięgają o wiele da- 
lej, niż spory partykularne. Następnie zwro- 
cił się mowca przeciw zarzutom i oszczer- 
stwom, jakia rzucono na Polaków. Oskarże- 
nia te — powiada — muszę stanowczo odeprzeć 
i nazwać je wyraźnie kłamstwem. Nie pod- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po t4 hal. 


24 K. półrocznie 12 K. kwartalnie 6K., mie- | kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą po- 


titową, ogłoszenia zaś fahelaryczne | liczkowe pf 
20 hal. od jndnsga wiersza miary patitowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
tuje wyłącznie Agencya dzienników Sskńiawskiaga 
we Lwawia Pasaż Hausmanna i. $. | w biurze Ludwi- 
ka Płohna uł. Karela Ludwika I. 9; we Eraucy: w Pas 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


niósł ich rząd pruski ani niemiecki, ale ta par- 
tya wśród Niemców, która należy do najcięż- 
szych wrogów naszych. Twierdzono, że Po- 
lacy uknuli jakieś sprzysiężenie i że stali 
się niebezpiecznymi dla tego Państwa. Jeżeli 
są rzeczy, które poruszają uczucie każdego 
człowieka boleśnie, to tem boleśniej ruszą 
one dotknąć tych, którzy z uciśnienymi maj 

ten sam język, tę samą historyę, tę samą 
pracę kulturalną za sobą. Dlatego to jest rze- 
czą zrozumiałą, że zajścia poza granicami 
Państwa wywołały u Polaków, żyjących w 
Austryi, najboleśniejsze uczucia. Jesli o tem 
wspominam, to czynię to nie w zamiarze, ani 
też w nadziei, że będę w Sianie coś zmienić, 
leez chcę tylko stwierdzić zupełną bezpodsta- 
wność zarzutów, które w ostatnim czasie po 
zagranieami Prus przeciw nam podniesiono, 
a które dowodzą całej perfidyi wrogów pol- 
skiego imienia. W kraju, który jest odwie- 
ezną siedzibą Polaków i który pamięta jeszcze 
czasy legendowe, niedawniej jak przed dzie- 
sięciu laty zdawało się, jakoby zapanował la- 
godniejszy kurs w obee Polaków. Ale były 
to tylko fatamorgana Tem boleśniej odczu- 
liśmy następnie, gdyśmy zrozumieli, że kurs, 
podyktowany mądrością owego państwa, chwy- 
cił się przeciw Polakom najostrzejszych środ- 
ków. Ludność polską w Austryi, przyzwycza- 
joną do tej pierwszej zasady, że w szkołach 
ludowych nanka ma być udzielana dzieciom 
w ich języku ojezystym, musiała ogromnie 
dotkrąć wiadomość, że język polski został w 
części Polski pod rządem pruskim wyrugowa- 
ny, ba nawet zabronion> nauczania języka 
macierzystego prywatnie (Słuchajcie, słuchaj- 
ciel u Polaków). Można sobie wyobrazić, ja- 
kie to wywołało wrażenia. Proszę tylko Niem- 
ców, aby sobie przedstawili, że gdzieś w ja- 
kiemś zakątku świata w podobny sposób z 
nimi postępują! Ale ludność polska zapana- 
wałą wtedy nad sobą i nie było głośnych 
demonstracyj. Wtem nagie dowiadujemy się, 
że w środku Europy zakładają komi yę kolo- 
zacyjną, w celu wyniszczenia i wytępienia 
Polaków. Za polskie podatki, za p :lskia pis- 
uiądze miano rugować Polaków z ieb siedzib 
odwiecznych. (Głosy oburzenia na ławach 
polskich). Coby to było za oburzenie, gdyby 
jakiemuś innemu narodowi coś podobnego 
zrobić chciano! Ale i wtedy milczeliśmy, 
Nie dość na tem. Nastąpiły masowe wyda- 
lania z Prus. Wyrzueono austrysckich oby- 


wiąc o nich nasuwa mi się przed oczy, prze- | cie. Jeżeli nas interesuje czlowiek swoją twa- 


pyszny portret Rozwadowskiego, który 
dał doskonałe dzieło, będące świadectwem 
wybitnego talentu. Kompozycya jest niezmier- 
nie prostą Żadnych sztuczek, szyczków, ma- 
nierek... Poprostu dobrze osadzona na koniu 
postać wojskowego na tle bujnej jeszcze, cho- 
ciaż tu i ówdzie poplamionej gorącą barwą 
wiedniejących liści, zieleni drzew. Ale ile tn 
słońca, światła, powietrza. Jaki prawdziwy 
ruch konia! Rozwadowski rozumie indywi- 
dualny charakter każdego kształtu w malar- 
stwie i umie go pokazać 

Chcąc ocenić rzeczywistą wartość ta- 
kiego „Epizodu bitwy pod Olszynką“ przed- 
stawiającego potyczkę 213 pułku ułanów pol- 
skich z czarnymi kirasyerami rossyjskimi, 
cheze odczuć ten bajeczny ruch koni pnących 
się z rowu na drogę, należy przypomnieć so- 
kie, że Meissonier odważył się namalować 
konia w biegu, dopiero po wielu latach pracy 
i trudów. p 

Diaczego jednak pan Rozwadowski boi 
się pejzażu i zasłania go Kossakowskim spo- 
sobem, szarym, brudnym dymem z armat? 

Przechodzę do działu malarstwa, najsilniej 
tutaj reprezentowanego — do portretów. Jest 
ich kilka a wszystkie wyszły ze znanych już 
pracowni. 

Na samym wstępie zwraca uwagę wi- 
dza podobizna gub-rnatora Banku austro-węg, 
p. Bilińskiego, robiona przez Pochwalskiego. 
Przyzwyczailiśmy się przykładać większą mia- 
rę do prac tego artysty, dlatego nie mile 
mnie dotknęła pewua niernchliwość linii i 

| sztywność, tak widoczna w ostatnim portre- 


rzą, to na nią przedewszystkiem patrzy my. 
Inne akcesorya — guziczki, ordery, jedwabie 
i korty o tyle nas zajmują, o ile przyczy- 
niają się do uwydatnienia i podkreślenia psy- 
chologii modelu. Prawda, że p. Biski west 
ogromnie poprawnie zrobiony (z wyjątkiem 
ramion malowarych widocznie z manekina), 
ale nie ma w nim, t. zn. w jego podohiźnie, 
duszy, — nie ma życia. 

Augustynowicz nie dorównywa 
Pochwalskiemu umiejętnością malowania. lecz 
stara się przecież o wydobycie charakteru, 
indywidualności — zaznacza ją ułożeniem, kom- 
pozycyą portretu. I tutaj przejawia się bar- 
dzo wyraźnie ciągły rozwój naszego artysty. 
Portret pani Solskiej jest dobrze zbudowa- 
ny pod względem światłocienia, wywołuje 
wrażenie podobieństwa i prawdy. Kfektowne 
tło o zmiennej barwie dociigniętej do kolo- 
rytu twarzy, naśladuje złudnie płaszczyznę 
starej makaty. Pani Solska przedstawiona 
jest w pozycyi siedzącej, z profilu... Kilka zło- 
cieni rzneonych na aksamitną suknię. ożywia 
ciemne tony portretu. Tu i ówdzie odczuwa 
się jednak błędy. Linia kolana nie jest nale- 
życie umotywowaną — ręce (na obu portre- 
tach, pani Solskiej i pana Sękowskiego) są 
martwe i źle rysowane, tło w drugim por- 
trecie nia ma dostatecznej głębi. są to je- 
dnak usterki nie osłabiające wrażenia całości, 
która przyczynia się nie mało do urozmaicenia 
wystawy. f 

Doskonałym jest również szkie portreto- 
wy zaszczytnie znanego malarza monachij- 
skiego, który bawi obecnie we Lwowie, Da- 


wateli z Prus jedynie dla tego, że są Pola- 
kami. 

Nastąpiły potem szykany z listami, po- 
łączone ze szkodą publiczności i handlu. — 
Wtedy mówiliśmy o tem w delegacyach, nie 
wspominając jednak ani słowem o wewnę- 
trznych stosunkach obcego państwa. Dziś po 
zajściach we Wrześni po raz pierwszy o tem 
wspomnieć musimy. Należy przypomnieć, że 
Kościół poleca naukę religii w języku ojczy- 
stym! Mimo to zaprowadzono tam niemiecką 
naukę religii. Dowiedzieliśmy się o tem i da- 
lej milczeliśmy. Wtem stało się, że dzieci 
stawiły bierny opór przeciw takiemu udziela- 
niu nauki religii. Przyszło do chłostania dzieci, 
co dziś oficyalnie niby zaprzeczają. Rodziców, 
którzy chcieli dzieci bronić, ukarano, mimo, 
że nawet nie było potrzeby wezwania policyi 
do rozejścia się. 

Gdybym, panowie, opowiedział jeszcze, 
cośmy już wycierpieli, toby wam włosy na 
głowie przez noc posiwiały Nie powinniście 
dopuścić, aby kulturę niemiecką poniżono do 
barbarzyństwa. Już w czasie, który mieni się 
wiekiem postępu, doczekaliśmy się całego sze- 
regu aktów gwałtu, które w nas wzbudziły 
uczucie wstydu. Jeden potężny król świata 
zawołał do nas: „siła przed prawem", On święta 
prawo miłości Ojczyzny zmienił w ustawę, 
wydzierającą innym Ojczyznę, w ustawę, do- 
puszczającą do zabrania innym narodom ich 
rodzimego języka, do zabronienia im modle- 
nia się do Boga w języku dla nich zrozumia- 
łym. Bez wypowiedzenia wojny popełniono 
wobec narodu czyny, które przypominają Ha 
nów. (Oklaski na ławach polskich). Twierdzą, 
że postępuje się w imię kultury, jeżeli się bis- 
dnego murzyna przywiązuje do drzewa, oblewa. 
mu ręce naftą i zapala. Urzędnik, który to 
popełnił, został w ten sam sposób ukarany. 
jak te biedne matki skatowanych dzieci. (Słu- 
chajcie, słnchajcie! n Polaków). Mania wiel- 
kości i pycha są początkiem upadku. Właśnie 
historya XIX. stulecia dostarcza przykładów 
tego. Najstraszniejszą jednak jest pycha i wy- 
szydzanie praw etyki. Historya świata jest 
zarazem sądem świeia, jak powiedział wielki 
filozof niemiecki. Gdzie pycha i wyszydzanie 
praw etyki ma miejsce, tam nie potrzeba 
burzy z zewnątrz, tylko zepsucie wewnątrz 
staje się z czasem tak wielkie, że wszystkie 
enoty ludzkości i kuliury idą w zapomnienie, 
bo wtedy wszystko się traci, nawet wiedzę i 
sąd spokojny. Niech Bóg uchroni świat od 
sądu, któryby później przyszedł. Nastanie 
czas, kiedy w państwie zwycięży sprawa spra- 
wiedliwości i wnukowie tych samych ludzi, 
którzy dziś wojują wyłącznie gwałtami, cie 
zrozumieją poprostu tych zajść. 

Ubolewamy z powodu damoustracyj pu- 
blicznych i zawsze ubolewać będziemy, jeżeli 
przeciw dyplomatycznemu zastępcy jakiegoś 
państwa ludność przedsięweżinie jakiekolwiek 
kroki, albo obrazi godło jakiegoś państwa. 
Sądzę jednak, że łatwiej byłoby zapanować 
nad swemi narodowemi uczuciami, gdyby fa- 
któw tych dopuścili się byli Tatarzy, ludzie 
niższej kultury, a nie państwo konstytucyjne, 
państwo niemieckie. Nasi najwięksi wrogowie 
rozpowszechuiają bajzi o polskich intrygach. 
To jest wprost śmieszne. Naród polski wia, 
że wyrządzone mu kizywdy nigdy nie mega 
być naprawione w drodza dyplomatycznej. 
Wie o tem, że robienie sprzysiężeń przeciw 
pokojowi Europy, byłoby jego nieszczęściem 
1 nie da się do tege popchnąć, jakby tego 
pragnęły nieprzyjazne nam żywioły. N 


Na- 


dzieja Polaków w każdem państwie polega na 
pracy kulturalnej, na ich przekonaniu o tem, 
że kiedyś może prawa etyki odniosą zwycię- 
stwo. (Oklaski na ławach polskich). Nie je- 
steśmy tak szaleni, ażebyśmy mieli dopuszczać 
się jakichś dyplomatycznych intryg. Nam do- 
bro Austryi leży zawsze na sereu, bo Austrya 
to jedyne Państwo, które postawiło jako za- 
sadę równouprawnienie narodów, a jest rzeczą 
parlamentu przeprowadzenie tej zasady! Nie 
mięszamy sie do tego, że inne państwa wpro- 
wadzają zasady, uznane przez nie same, cho- 
ciaż niemoralne. Z całą stanowczością zastrze- 
gamy się jednak także przeciw temu, jeżeli 
ktoś ches się mieszać do spraw naszego Pań- 
stwa. Musimy się też zastrzedz przeciw temu, 
aby ci, którzy są mniej moralni, a zatem 
mniej ludzey ięmniej doskonali, starali się 
swe wpływy przenieść do naszego Państwa. 
(Żywe oklaski u Polaków). 

Zastrzegamy się, aby nam zakązżywa- 
ao waiki na polu umysłowem. Gdzie idzie o 
sprawę nezuć i duszy, tam nie ma granie 
Nawet cesarskie sic volo sic iubeo nie może 
przekroczyć tych granie. (Głosy: „Bardzo do- 
rze* na ławach polskich). Dobrze byłoby, 
gdyby mężowie niemieccy, których tu w tej 
sali szukamy ale nie zaajdujemy, powiedzieli 
słowa przestrogi do wszystkich narodów: 
Przyjdzie dzień, w którym będzie nam dane 
odwrócić się od tego obrazu prześladowania 
jednego narodu przez drugi, od prześladowa- 
nia w imię tak zwanej idei, która umożliwia, 
że Indzie. nazywający się ludźmi kultury, nie 
szanują przykazań Boskich: „Nie kradnij i 
nia zabijaj*-— w zastosowaniu do innych na- 
rodów. Musimy jednak tę blogą chwilę przy- 
gotować. W tem leży praca i godność parla- 
mentu. Odwróćiny się od małych sporów, bo 
nis powinnismy nigdy przykładać ręki do ts- 


go. co poniża godność Taby. (Oklaski u Po- 
laków). Program ten podejmujemy 2 całą po- 
wągą i z pełną świadomością naszych wiel- 
kich obowiązków wobee Boga, ludzkości i 
historyi, albowiem cheemy, aby Austrya na- 
dal była ogniskiem pokoju i równotprawnie- 
nią wszystkich narodów i aby pod tym wzglę- 
dem przyświecała przykładem całemu Światu. 
Jeżeli w tem wielojęzycznem państwie pano- 
wać będzie sprawiedliwość, to niesprawiedli- 
wość w innych państwach nie będzie się msi- 
gła ostać. Z wielu stron nieraz tu inówiono 
i często podnosiły się w tej Izbie okrzyki o 
popełnieniu gwałtu, gdy szło o jakąś nie- 
przychylną interpretacyę regulaminu dla ja- 
kiegoś stronnietwa, lub o podobne kwestye. 
Chętniebym wówczas zawejał do panów: 
Idzeie do polskich krajów po za graniso tego 
państwa, a tam się dowiecie, co znaczy krwa- 
wy gwałt. (Oklaski u Polaków). Czajemy 
w obse tego Państwa obowiązek wzmo- 
enienia go jako ogniska pokoju i równaupta- 
wnien'a narodow. Oświadczamy też, że głoso- 
wać będziemy za prowizoryum hbudżetowein. 
(Zywe długotrwałe oklaski na ławach pol- 
skich. Posłowie polscy staczają moweę, win 
szując mu i ściskając go). 

Po przystąpianiu do rozprawy szczegó 
łowej zabrał głos P. Prezydent Ministrów dr. 
Koerber i oświadczył, że poczytuje sobie 
za obowiązek zwrócić się do kilku uwag mo- 
wey poprzedniego, Sądzę — mówił dr. Koer 
bsr — Że Rząd wezorzj z całą uhjektywno- 
ścią zaznaczył swoje stanowisko w obee zajść 
w (ialicyi. Do tego muszę jeszcze zauważyć, 
że szan. mowca poprzedni i jego stronnictwo 
% pewnościa wzięliby nam za zła, gdybyśmy 


mazego Kotowskiego. Przedstawia on po- 
pierste Feliksa Jasieńskiego, utrzymane w 
brązowym, Ssepiowym tonie, ujmejące swoją 
prostotą i znakomicie uchwyconem podobień- 
stwem. 

Jeżeli ten mały, w trzech czy czterech 
godzinach wykończony szkie, mówi o dojrzałym 
talencie jego twórcy, to krajobrazy Zofii Ș ta x- 
kiewiez, świadczą jeszcze o niespokojaem 
szammotaniu się, szukaniu nowych środków, dą. 
żenin naprzód —- słowem o tej fazie, w któ- 
rej artysta przechodzi znamienną epokę roz- 
woju, stanowiącą wytyczną dalszej jego 
działalności. 

W ostatniej saii rozwieszono pomniejsze 
szkice Batowskiego z» Krymu. Materyal 
olbrzymi, ale żle wyzyskany. iepło południo- 
wych krajów, upajające blaski wsz:chmoeneso 
tam słońca, powinny w takich obrazach, sta- 
nowić czynnik dominujący. A tej ałoneczn=- 
ści. tej pełni barw w mich nie ma. Talent 
prawdziwie kolorystyczny wychodzi z tvu- 
dności siunccznego pejzażu zwycięsko, zwal- 
czając iachniczne trudności siłą kontrastów 
tonów świetlsych i odczuciem natury... Nie 
widziałem nie z tego w obrazach psna Ba- 
towskiego...... W inny zupełnie świat przeno- 
szą nas: W ygrzywalski iStrojnowski. 
W świat fantazyi i pieśni śpiewanych na roz- 
drganych, srebrnych strunach duszy. 

Wygrzywalski namalował kilka wdzięcz- 
nych postaci kobiecych, które ująwszy się za 
ręce wykonywają napowietrzny jakiś taniec, 
wśród mleczno-bladych świateł księżyca... 
Mimo wielkie zalety obrazu, jedna uwaga : 
każdo zjawisko fantastyczne, nie odpowiada 
wprawdzie zjawiskom codziennego życia, ale 


a chwilą przamiesienia go na płółuo, staje się 
czemś realnem i musi być jako takie trakto- 
wane. W nocy widzi sio zawsze w jasnem 
oświetleniu księżycowera, ndeienie kolorow lo- 
kalnych. A akty tych dziewczątek, są prze- 
cież szare, dociągnięta do zniezdecydowańczo 
koloru, prawie całkiem zmatowznego, przez 


co odbieramy wrażenie pewnej monotonii, 
szkodliwej dla obrazu. 

Strojnowski chciał wywołać nastrój 
takiej chwili, w której przez dusze dwojga tu- 
dzi przebiega Maeterlinckowski dreszcu zgro- 
zy, nieświadomy otrząs i zgrzyt tajemnych 
przeczyć zagrobawsgo świata Młoda, iadaa, 
dziewszyna i chłopak, siedzą o zmierzelnej 
może godzinie, na ławia chaty włościańskiej. 
s vad niemi wnosi błogosławiące raniona — 
śmierć, zaszuwzjąc ich Mio i 
tarnej przędzy... Kompozycyń 
poatyrzna i dobra — wykonania staranne. 

Pejzaż Bratkowskiego świądezący 
o pilnej obsstwacyi natury, chociaż nie wol- 
ny oń błedów, Vardzo przeciętne dwie czy 
trzy akwarele Rey znera. wreszcie popra- 
wne akwarele Stefasowieza, z których 
najlepszą jest „Kałuża” — zajmują resztę 
wystawy. 

Jest ona olbrzymim krokiem naprzód, 
jest dowodem pracy ujętej w rozsądne, poży- 
teczie ramy — tej pracy, która zniewala 
mnie do złożenia szezerych życzeń powodze- 
nia i wytrwania aa raz obranej już drodze. 


Alfred Wysocki. 
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pozwolili na krytykę naszych stosunków w 
obeem państwie, albo nawet na wmięszanie 
się innego państwa do raszych stosunków 
wewzętrznych. Dlatego wyrażam też zdanie, 
że także omawiacie wewnętrznych spraw in- 
nego państwa powinuohy tu być wykluczone. 
Musze przeto z mego stanowiska pewne wy- 
rażenia poprzedniego mowcy, które się odno- 
siły do państwa obcego, odeprzeć. 
Następnie przy dyskusyi nad Ś. 1 za- 

brał głos p. Daszyński i w polemice z P. 
Prezydentem Ministrów oświadczył, że są rze- 
czy, które czynią konieczasm przekroczenie 
granie, zakreślonych stesonkami międzynara- 
dowymi, są rzeczy, przy których nie chodzi 
już o zajścia czysto zewnętrzne, leez po pro- 
stu o kwestya lndzkości i cywilizacyi. Jeżeli 
słyszymy, że gdzieś tępi się naród cywilizo- 
wany i chłoszcze się niewinne dzieci tego na- 
rodu i stara się je zmusić, aby w języku nie- 
urozmniąłym i obeym, a często wrogim dla 
nich. modlity się do Boga, albo żeby daly się 
wychłostać i wracały do domu % nabrzmia- 
łemi rękami, to wówczas ta szkoła staje się 
karcerem, gdzie nakazane jsst milczenie. W ta- 
kich wypadkach musimy otwarcie wypowie- 
dzieć nasze oburzenie. (Oklaski u socyalistów 
i Polaków). Nie robimy żadnej polityki, jeśli 
żądamy, żeby najprymitywniejsze prawo życia 
i kuitury zoStało zarówno w obes jednostek, 
jak w obee całego narodn zagwarantowane. 
Zmuszeni jesteśmy przeciw takim zajściom 
zaprotestować nietylko w imieniu narodu pol- 
klege, ale także w imieniu wszystkich na- 
rodów tej ludzkości. (Okłaski u sosgyalistów 
i Polaków). Jesteśmy pawni, że lepsze żywioły 
narodu niemisekiego z nami się zgadzają. P. 
Reichstaedter wols: „Z wyjątkiem Mom. 
sens“. P. Daszyński w daiszym ciągu 
wskazuje na artykuł byłego ministra pruskie- 
go Delbriicka o zajściach wrześnieńskich, z 
którego przebija się głęboka boleść i głębokie 
oburzenie moralne tego zacnego Prusaka 
z powodu tych zajść. W tej sprawia -- po- 
wiada mowca — przyłączam się może pierw- 
szy raz w tej Izbie do słów hr. Dzieduszy.. 
ckiego, Polacy nie powinni nadziei swych o- 
pierać na dyplomatycznych intrygach, ponie- 
waż za swą leskomyślność już strasznie zo. 
stali ukarani, lecz powinni starać się liczyć 
na własne siły. A właśnie ci panowie, którzy 
br. Dzieduszyckiemu z całego serea pezykla- 
skiwali, powinni pamiętać o tem, że jet wie- 
ie martwych sił w narodzie polsk © 
należy obudzić w imię sprawied!: 
słusznej sprawy pozyskać. P Pes 
cil się następnie przeciw « 

P. Preress ta , 
że należy ena bezsprzecznie do «sj .. 
szych mów obeenego P. Prezydenta Mir'stów. 
Proces roskładowy tego parlamentu —- mówi 
p. Daszyński — ma źródło swe w niespra- 
wiedliwych podstawach przywiiejów wybor- 
czych. Mowea przypomina sprawiedliwą ord- 
nacyę wybarszą, wniesioną przez hr. Taaftogo 
i obalenia jej przez stronietwa burznawyjba. 
Piąta kurya wywołała tytko rozgoryczenie tak 
w klasach uprzywiłejowsnych, jak nieuprzy- 
wilejowanreh. Do roku 1897 strannietwa 
burzoszyjne były o tyle rozu:nne, że 
jawnie przyznawały, iż V. kurya należy się 
tylko zastępeom lndu to jest soeyalistom. Od 
tego czasu jednak rozmyśliy się te stronni- 
etwa i chcą wydzierać socyalistsia tazże mas- 
daty z tei kury. Boeyalisci dla tere parla 
mentu uprzywilejawan=go, * którym 3 i pół 
milionów ludu reprezentuja 72 posłów, a 5 
tysięcy wielkich posiadaczy mA 85 przedsta- 
w:cieli, mają tylko słowa pogardy. Mimo ta 
wszystko sironnietwa burżoazyjna przychodzą 
coraz bardziej do przekonania, że ten parla- 
ment nie jest zdolny do Życia. Dr. Kvsrber 
wyli się przypuszezejąe, że zależy tylko od 
dobrej woli stronnictw, sby parlament ten 
znów przywrócić do życia. Hr. Dzieduszycki 
również sie myli jeśli sądzi, „że perlament p- 
winien tylko odrzneić swoje złe nawyczki, 
zaprzestać kłórni nad wmalostkowomi sprawa- 
mi, zaniechać gróźb i liberum veto urządzić 
stałą większość I pracować poważnie, a sta- 
nie się zdolnym de życia. -- Gdyby poba- 
żnem życzeniem i moralnemi słowami można 
było przywrócić parlamentowi życie, to dr. 
Kuarber patrafilby to lepiej jaszcze od hr. 
Dzieduszyckiego. Ale nobożn"m życzeniem i 
morajanemi SłoWami mie ratuje się sytnacyi 
iklanej. Tzkża P. Prezydent Ministrów, 
który awya! fak jasqao patrzeć na sprawy, 
zdsja się ohegnie nie mieć jeż dokładnego 
wyobrażenia a taw, co przedwczorzj powie 
dzial. A jego onegdaj mowy, a jaszcze 
ięcej z dziwaego milczenia stronniety wi- 
dzć. > ani stronnictwa burżoazyja”, ani Bvąd 
pie dojrzały do tego, aby żrożumieć położa- 
nie, w jakiem się parlament oheenie znaj 
duje, i wyciągnąć odpowiednie konsekweneye. 
W końcu powiedział p. Daszyński, że 
daiwnejn jest, jak posłowie prędko usnokoili 
sią eo do tego, że na razie nis przyjdzie je- 
szeze da zamachu starn i nie nie odpowie- 
dzieli P, Prezydentowi Ministrów. Widocznie 
boją się oni, ażeby mówiono o sprawach re- 
ormy wyborcza! I 0 „mechanice koastyti- 
cyjnej*. Jeżeli rzeczywiście nie chcą zama- 
cha stanu to powiem zająć się wnioskiem 
socyalistów o wprowadzanie powszechneg:, 
równego, bezpośredniego prawa głosowania, 
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Ludzie rozumni nie przestraszą się grożby 
absolutyzmu, gdyż jedynym wyrazem jedno- 
ści Austryi jest parlamen: centralny. Bez 
niego samą armią i policrą niepodobna rzą- 
dzić tak skompiikowanem Państwem. Zresztą 
właściwie teraz w czasie §. 14 absolntyzm 
już istnieje. Najpotężniejszym jest nie dr. 
Koerber, lecz P. Minister wojny, a to dlate- 
go poaieważ nie ma parlamentu na zdrowej 
podstawie opartego. (Oklaski u socyalisiów). 

Na wniosek p. ks. Treuiufelsa dy- 
skusye zamknięto. 

Mowea generalny contra Klofacs mó- 
wił z początku po czesku a na-tępnie po nie- 
miecku oświadczył, że się Rząd myli, jeżeli 
sądzi, że bedzie móa! rozbić ten parlament. 
Dr. Kserber — twierdzi p. Klofacs — oka- 
zał się tylko mężem wieskich słów, ale w 
rzeczywistości nie poprzestał na zniesieniu 
rozporządzeń językowych, lecz usunął osia- 
tni» resztki równouprawnienia językowego. 
Ubołewania godnem jest, że Polacy popie- 
rają R<ąd, który gnębi wszystko, co jest sło- 
wiańskie. Niedość jest, ażaby Czesi odmówili 
swych głosów prowizeryum bnudżetowemu, po- 
winni oni wreszcie na bezwzględność Rządu 
odpowiedzieć równą bezwzględnością. 

Następnie przyjęła Izba pro- 
wizoryum budżetowe w drugiemi 
zaraz także w trzeciem czytaniu, 
poczem rozpoczęto dyskusyg uad zawodowe- 
mi stowarzyszeniami rolniczemi. Po referen- 
cie mówili p. Offner, P. Minister rolnictwa br. 
Giovanelii i p. Grabmayer, poczem obrady 
przerwano. 

Następne posiedzenie we czwartek przed- 
południem, 


Sprawa wiześnieńska 
w parlamencie niemieckim. 


(Telegram.) 


Berlin, 11 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu parlamantu niemieckiego pezy 
sicle Rady związkowej zasiedli: kanclerz Rze- 
szy hr. Bueiow, sekretarz sianu Posadowsky 
i sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
br. Richthofen. 

Hr. Buelow oświadezy: gotowo” 

Sas odnewiedzi sę sigais 


A) : + JIA do. 
vyura do pariameuiu. (Cześć «w  naruszyły 
zajstia wrześnień > Sprawa ta należy wła- 
ściwie du komystencyi jedoego z państw 
związkowych. Mowea podnosi ja jednak tu- 
taj, ponieważ wrażenie w skutek tego zaj- 
ścia przekroczyło daieko Zsaniee państwa. Go- 


dacsé narodu niemieckiego i wzgląd, na <żny 
tej wysokiej Izbie, zostały przez to zadwerężone. 


Kanclerz Rzeszy może być przekonany. że inter- 
palanei nis kierowali się pobudkami zgiiaczj- 
gemi. Gadność i interesy państwa nie wyma- 
gaj} aby narodową mniejszość, przyłą zoną 
do paistwa, w sposób od dluższego czasu 
praktykowany zohydzać i uciskać z w”raźnya 
celem tstatecznyrm, by ją wcześniej lub pó- 
niej wytępić. Przez to, że język ojezysty 
uważa się za mniej wartościowy, *ywołuje 
się wśród tej ludności opór przeciw szkole. Naj- 
ncwsze owoce pruskiej potityki ulnej nie 
są bynajmniej zgodne z tradycyą poprzednich 
władców praskieh w postępowaniu ze swymi 
poddanyrui. Teraz wszystko dzieja się inaczej. 
Nie szanuje się nawet godności Izoy Jast 
niemożliwaru, aby kanclerz Rzeszy nie zarzą” 
dził środków, któraby mogły oddzisłać na u- 
zpokojenie ciężko wzburzonej ludności, we 
wzburzeninu tem bowiem tkwi jądro etyczne. 
Mowee spodziewa się, że kanclerz w swej 
odpowiedzi zwróci uwagę na zdanie: Homo 
sum et nihil humani a me alienum esse 
puto, 

Po mowie ks. Radziwiłła zabrał głos 
kanelerz hr. Bnelow i zaznaczył na wstę- 
pie, że intarpelanej sami uznali, 1ż kanclerz 
w myśl konstytucyi nie może w parlamencie 
Rzeszy rozstrząsać sprawy wrzesnieńskiej Jest- 
to boviem sprawa ezysto wewnetrzna jedne- 
do z państw związkowych. Stosunek poiskich 
poddasiych Prus do rządu pruskiego jast spra- 
wą czysto pruską. Jeżeli przedmiot ten będzie 
poruszony w szjmie pruskim, to mewca da 
tam w miejssu komnetentnem wyczerpującą 
odpowiedź. W tej Izbie jednak nie może 
on wziąć udziału w roztrząsaciu wypadków 
wrzesnieńskich, nis może omawiać podniesio- 
nych w interpelacyi szezegółów, ani też ich 
sprostować. Jako kanelerz Rzeszy ma obo- 
wiązek z jednej strony siać na siraży wszyst- 
kich praw konstytucyjnych naństwa i jego 
organów tak na zewnątwz jak na wewnątrz, 
z drugiej zaś strony jego zadzniem jest nie- 
dopuszezać, ażeby instylncye ogólno państwowe 
wkracząły w zakres przyzsany poszczególnym 
państwom związkowym, które wykonywują 
swoją władzę zupełnie samodzieluie, Takže 
takie samo Stanowisko zejsłhy mowca, gdyby 
szło nie o sprawę pruską, ale n.p. o bawar- 
ską lub anhaltską sprawę krajową. Tak samo 


Jak Rzesza niemiecka ma prawo żądać od 
Państw związkowych spełnianie wszystkich 
ciążących na nich obowiązków, tak nawzajem 
te państwa związkowe mają w całej pełni 
prawo żądać, ażeby' nie wdzierano się w ich 
zakres działania. Kanelerz sianowezo zastrze- 
ga się przeciw wszelkiemu usiłowania naru- 
szenia tego prawnego charakteru Rzeszy. 
(Oklaski na prawicy). Ponieważ jednak mow- 
ca polski (ks. Radziwiłł), któremu kanelerz 
wdzięczny jest za spokojne uzasadnienie in- 
terpelacyj, a to tem więcej iż istnieja głę- 
boka przepaść między jego umiarkowaniem, a 
tonem, jaki panuje w prasie polskiej — poru- 
szył także stosunek Niemiec do zagrancy, przeto 
kanelerz oświadcza jeszcze co następuje: 
O tem, ażeby skutkiem wypadków wrześnień- 
skich w jakikolwiek sposób ucierpiała powaga 
iemiec, mowcy nie nie jest wiadomem. (Żywe 
Oklaski na prawicy). Być może, iż sprawcy 
znanych ekscesów w @alicyi i w Warsza- 
wie, których, zdaniem mowcy, interpelant o- 
sądza zbyt łagodnie, mieli zamiar wnieść z 
pomocą burd ulicznych pewne zaniepokojenie 
w stosunki Niemiec do Austro-Węgier i Ros- 
syi; jednakowoż jeśliby naprawdę kloś żywił 
podobną obawę, to mowca może ją zupełnie 
rozproszyć. (Oklaski na prawicy)  Zachowa- 
nie się zarówno; rządu rossyjskiego, jak au- 
stro-węgierskiego odpowiedziało w zupełności 
słusznym oczekiwaniom rządu niemieckiego , 
to też rząd ten nie miał wcale powodu do 
zażalenia. Mowca cieszy się, że może oznaj- 
mić, iż rząd rossyjski z powodu wykroczeń 
przeciw generalnemu konsulatowi niemieckie- 
Mu, poczynił natychmiast zarządzenia, które 
były zupełnie dostatecznem zadośćuczynieniem 
dla Niemiec. Rossyjski minister spraw za- 
granicznych hr. Lamsdorff natychmiast z wła- 
snej inieyatywy prosił ambasadora niemieckie- 
go w Petersburgu, aby wyraził rządowi nie- 
mieckiemu jak najgłębsze ubolewanie z po- 
wodu tego zajścia i zapewnił go jak najgo- 
ręcej, że rząd niemiecki może zupełnie zaufać 
rządowi rossyjskiemu, który z własnej ini- 
cyatywy zarządzi wszystko, eo potrzeba. To 
już się stało i uwolniło nas od wszelkich dal- 
szych kroków dyplomatycznych. Generał gu- 
bernator warszawski, tudzież naczelnicy władz 
cywilnych i wejskowych, a między nimi także 
kurator warszawskiego okręgu naukowego, 
oraz rektor warszawskiej Politechniki (ze 
względów na udział studentów w demonstra- 
cyi) złożyli niemieckiemu generalnemu kon- 
sulowi oficyalne wizyty, aby wyrazić ubole- 
wanie z powodu denisńsiracyi. Nadto rząd 
rossyjski zarządził surowe śledztwe i bezzwło- 
czne dotkliwe ukaranie winnych. Tarczę ge- 
neralnego konsulatu zrzuconą i sponiewiera- 
ng przez ekscedentów rząd rossyjski zastąpi 
nową i prawdopodobnie dziś została ona uro- 
czyście zawieszoną. Solidarność, jaka dłużej, niż 
od sfu lat panuje między Prusakami i Rossyą, 
na podstawie traktatów i obecnego status quo, 
w przeciwieństwie do teudencyj, które osta- 
tecznie w gruncie rzeczy mają na celu zni- 
weczyć to, to historya dokonała i przywrócić 
stan rzeczy z przed r. 1772, jest silniejsza, 
aniżeli sądzą niektórzy. RE. 

Tak samo Rząd austro-węgierski w na- 
turalnem stwierdzeniu swego usposobienia jako 
rządu sprzymierzonego, natychmiast po zaj- 
ściach lwowskich z dnia 29 listopada poczy- 
nił zarządzenia celem ochrony tamtejszego kon- 
Sulatu niemieckiego. Niestety zarządzenia te 
nie okazały się w ten sposób wystarczającemi, 
ażeby mogły zapobiedz ponownym, znacznyni 
demonstracoom w dniu 8 b. m. po odsłonię- 
ciu pomnika poety polskiego. Tak samo jak 
po zajściu listopadowem Namiestnik Galicyi 
w obee konsula niemieckiego we Lwowie, wy- 
razil także po onegdajszych ciężkich (groben) 
wykroczeniach austr. węg. Minister spraw 
zagranicznych najżywsze ubolewanie niemiec- 
kiemu ambasadorowi w Wiedniu. Hr. Gołu- 
chowski zapewnił, że ekseedenci będą surowo 
ukarani, a »ładze pociągnięta do odpowiedzial- 
ności i że on natychmiast porozumie się z austr. 
Prezydentem Ministrów co Go dalszych za- 
rządzeń. e. 
Nie możę jednak w końcu — powiedział 
dalej kanclerz — nie wyrazić mojego zdzisle- 
nia, że interpelant choćby na chwilę mógł 
przypuścić, iż pozwolimy aby sąd jaki wy- 
daje zagranica o naszych wewnętrznych wy- 
padkach i stosunkach mógł wpłynąć w jaki- 
kolwiek sposób na dalsze nasze postępowanie. 
(zywe oklaski na prawicy). Opinia zagranicy, 
prądy i demoństracys nie mogą oddziałać, 
ami ra kierunek naszaj polityki wewnętrzaej, 
ani na stanowisko ministrów sterujących nawą 
państwa. (Peruszenie na prawicy). Dla mnie 
nie roża nie innego być decydującere, jek 
tytką raeya stanu tego państwa i mój obowiązek 
względem niemiecekości. O tym moim obo- 
wiązku hędę pamiętał a w obec poważnego 
niebezpieczeństwa, jakie, według mojego prze- 
konania, grozi niemieckości ze strony polskiej, 
uczynię. co uważam z urzędu za mój obowią- 
zek, ażeby Niemcy we wschodnich prowin- 
cyach państwa nie dostali się pod koła. (Żywe 
oklaski na prawicy — rozmaite okrzyki na ła- 
wach polskich). a. 

Gdy p. Hompesch (z centrum) wniósł 
o otwarcie dyskusyi nad interpelacyą, opu- 
scili salę kanclerz, sekretarz stanu i komisa- 


-rze rządowi. 


Izba przystępuje do dyskusyi nad inter- 
pelacya. Poset Róren (z cen'rum) oświadcza, 
że zarzut niekompetencyi parlamentu jest nie- 
uzasadniony. Rozgoryczenie za granicą wy- 
mags, ażeby także parlament głos w tej spra- 
wie zabrał, Idzie tu nie o odosobnioną brutal- 
ność, lecz o gromadną chłostę, jaką pewien 
nauczyciel, który raz już otrzymał 100 ma- 
rek za popieranie niemieckości, wymierzył pod 
kierunkiein swego przełożonego dzieciom, które 
posłuszne swym rodzicom zachowywały się 
odpornie podezas niemieckiej nauki religii. 
Prasa hakatystyczna przedstawiła zachowanie 
się rodziców, którzy cheieli obronić swe dzieci 
przed bieism, jako zbrodnię. Nie będzie prze- 
cież można dzieci tych wypędzić za szkoły, 
ani też zastosować tu ustawy o przymusowej 
opiece. Z jakiej raeyi i Jakiem prawem pa- 
zbawia się tych dzieci ich mowy ojczystej ? 
Przy tłumieniu usiłowań mających cechę 
zdrady stann, stronnictwo mowety zawsze bę- 
dzie stanowczo popierało rząd; ale takich usi- 
łowańżnie stwierdzono dowodnie ani w Toruniu 
ani ws Wrześni. 

P. Limburg Stierum (konserwatysta) 
wywodzi, że rozumie się samo przez się, iż 
Polakom ma być pozostawiona ich religia a 
Kościół ich otoczony być ma należną powa- 
gą; atoli religia tego niewymaga, ażeby musiano 
ją uczyć w pewnym jakimś języku. Kwestya 
ta zresztą należy przed forum sejmu pru- 
skiego, a tam rząd pruski potrafi z pewno- 
ścią rozprawić się z nią jak należy. Stronni- 
ctwo mowcy i przeważna część narodu nie- 
mieckiego wesprą przytem usiłowania rządu 
i będą dbać o to, ażeby ochronić niemie- 
ckość przed propagandą polskiej agitacyi. Wy- 
padsi wrześnieńskie nie uczyniły ujmy powa- 
dze Niemiee za granicą, przeciwnie wzmocniły 
ja, gdyż pokazało się, że rząd niemiecki jest 
silny i potrafi utrzymać swą powagę. (Okla- 
ski na prawiey). 

Członek Koła polskiego Pomian Dzie m- 
bowski zazBaczył, że sprawozdania z procesu 
wrześnieńskiego nie były objektywne. Mowę 
prokuratora wszystkie niemieckie dzienniki po- 
dały, natomiast, gdy poczęli przemawiać cbroń- 
cy, sprawozdawcy niemieccy wyszli z sali. Prasa 
zrobiła z zajść wrześnieńskich straszną awan- 
turę, Duchowieństwo nie może pezwolić, ażeby 
wbrew zasadzie uświęconej soborami nauką 
religii odbywała się nie w języku ojczystym. 
Zatem bierny opór dzieci jest zupełnie uza- 
sadniony. Szkoły pruskie stają się nie zakła- 
dami wychowawezymi, leez zakładami kar- 
aymi. (Zirhtigungsanstalten). Zastosowana w 
nich polityka wytwarza polską Irlandyę. 

P. Sattler (snarod.-iiberalny) oświad- 
cza, że napaściami osabistemi Polacy nie do- 
wiodą, iż sprawa ich jest słuszna. Niestety 
centrum wspiera ich dawną taktykę podno- 
szenia w parlamencie spraw należących do 
sejmu pruskiego. Powaga państwa nie cierpi 
na tem, jeżeli tłum awanturniczej zgrai (Hau 
fe susammengerotteter Radaubriider) (wielka 
wrzawa, mowca woła: „Ależ poczekajcie pa- 
nowie !*) jeżeli tłum awanturniczej zgrai tłu- 
cze okna konsulatu i ztywa tarcze. To, co 
najwyżej, szkodzi powadze kraju, w którym 
dzieją się podobne ekscesy. We Wrześni cho- 
dziło o zarządzenia celem utrzymania karno- 
ści szkolnej, a należy ubolewać, że kara nie do- 
sięgła tych, którzy swoją agitacyą podniecali 
i podburzyli niewykształeone i glupie masy. 
Prasa polska dobiera wprost niesłychanego 
tonu. Następnie mowea omawia obszernie 
rzekome agitacye polskie w Galicyi i powia- 
da, że wielka część ludności dąży ze wszyst- 
kich sił do odbudowania Polski. Mowca pra- 
gnąłby, ażeby w Niemezech istniało tak wy- 
górowane poczucie narodowe jak u Polaków, 
Najwyższy czas, abyśmy społem z hakaty- 
stami poczęli bronić niemieckiego Kościoła 
katoliekiego na wschodnich kresach. Dueho- 
wieństwo polskie było zawsze filarem agita- 
cyi narodowej. Oentrum będzie musiało osta- 
tecznie zająć się wypadkami we wschodnich 
prowincyach w duchu niemieeko-narodowj m. 

Socyalista Ledebur wywodzi, że sy- 
stem torturowania dzieci jest wypływem pa- 
nowania agrarruszy. Jeżeli można mieć za- 
nfanie do kanclerza, iż on tak samo, jak każ- 
dy człowiek wykształcony nie znajduje przs- 
jemności w znętawiu się nad dziećmi, to stron- 
nietwo mowcy weale nie ma zaufania do nie- 
go, jako do dyplomaty. W bardzo pięknie wy- 
stylizowanej mowie przedstawił on całą sprz- 
wę w zupełnie ienem świetle i zap lowat do 
uczuć patrystycznych, tak jak zwykł był ro- 
bić Chamberlain, jeżeli się go atakuje z po- 
wodu niegodziwości w obozach koneentracyj- 
nych. Niemiecka nanka dla dzieci polskich 
to tylko partactwo. Jakżeż te dzieci mają ro- 
zumieć niemiecką naukę religii ? Prokurator 
gnieżnieński powiedział, że Polacy zwalezsją 
cele rządu. Jeżeli wszyscy są niebezpieczni, 
którzy to robią, to przecież w piewszym Tzę- 
dzie odnnsi się to do socyalistów, 8 jeszcze 
bardziej do tych, którzy zwalczają przedłoże- 
nie kanałowe. Mimo naglącego życzenia, ażeby 
raz już przestano nękać ludność polską, rząd 
teraz jeszcze przygotowuje podrożenie chle- 
ba... — Prezydent przerywa mowcy i zwraca 
uwagę jego, że to nie należy do przedmiotu. — 
Ledebur kończy zapewnieniem, że nadzieja 
ludu polskiego, o ile chodzi o jego przyszłość 
spoczywa tylko w proletaryacie. 
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Następnie Izba przyjęła wriosek o od- 
roczenie obrad. Na porządku dziennym dzi- 
siejszego posiedzenia obrady nad taryfą cłową. 


KRONIKA 


Lwów, 11 grudnia. 


— Wenta przedświąteczna. Za dni już 
kilka zaledwie, bo w najbliższą niedzielę, odbę- 
dzie się w sali „Sokoła“ przedświąteczna wenta, 
na którą nadesłano bardzo wiele zwierzyny ró- 
żnego rodzaju, oraz innych przysmaków, chętnie 
przez skrzętne gosposie widzianych w epoce świą- 
tacznej. Obok tego osobny stół z zabawkami dla 
dzieci stanowić będzie również silnie pociągający 
magnes. Komitet pań z profesorową Ochenkow- 
ską na czele, pracuje już od dłuższego czasu nad 
tem, by wenta wypadła pod każdym względem 
jak najlepiej. Zabawę urozmaiecą produkcye ka- 
peli wojskowej. 

Czysty dochód z wenty zasili fundusze To- 
warzystwa pań im. św. Salomei, które od lat 
szeregu tak wydatną niesie pomoe najbiedniej- 
szym wdowom i sierotom i niejednokrotnie za- 
pobiega wprost śmierci głodowej. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We czwartek, dnia 12 b. m., w Szkole 
realnej, ul. Kamienna 2, o godzinie 5 po połu- 
dniu prof. Uniw. dr. E. Porębowicz „Początki 
dramatu nowożytnego“ (Dramat doktrynerski), 

W Zakładzie anatomii opisowej, ul. Pie- 
karska 52, o godzinie pół do 8 wieczorem prof. 
Uniw. dr. Henryk Kadyi „O narządzie słuchu“. 

— Wieczór ku uczczeniu pamięci Mi- 
chała Bałuckiego, który jutro, 12 b. m., odbyć 
się miał w krakowskiej „Czytelni dla kobiet*, 
został odłożony na dzień 16 b. m. 

— Egzamin fizykacki lekarski złożyli 
we Lwowie w drugiej połowie listopada r. b.: 
dr. Józef Adam Markl z Horożany wielkiej i dr. 
Waleryan Serbeński ze Lwowa (obaj z odzna- 
czeniem), tudzież dr. Bernard Goldstaub z Jaro- 
sławia. 


— W Kole literacko - artystycznem, 
które w skutek przykrych zajść ostatniej doby 
niemal do upadku już się chyliło, nowe zapa- 
nowało Życie. lInstytucya odmłodzona, której 
niezbędność stwierdza choćby ostatni fakt, że 
mimo walących w nią najniespodziewaniej gro- 
mów, przetrwała dnie krytyczne, nabrała ener- 
gii i wytknęła sobie jasno określony plan dzia- 
łania na przyszłość :, będzie klubem inteligen- 
eyi, literatów i artystów, miejscem, gdzie po 
całodziennej nużącej zawodowej pracy, znajdzie 
się czas na swobodną wymianę myśli, nie- 
krępowaną pogawędkę.  Liczniejsze zebrania 
członków i ich rodzin nosić będą na sobie 
zawsze pewnego rodzaju artystyczne i literackie 
piętno, a każda myśl zacna, każdy projekt do- 
bro ogółu mające na celu, znajdzie tu — jaki 
dotyezas znajdował — żywy oddźwięk. 

W poniedziałek, 16 b. m., odbędzis się 
doroczne walne zgromadzenie członków Koła. 
Jednym z głównych jego punktów są wybory 
prezydyum i całego wydziału. Powołane przed 
rokiem do zawiadywania sprawami Koła grono 
ludzi uważało się poniekąd za wydział przej- 
ściowy, którego celem było powstrzymanie in- 
cyi od upadku, załatwienie wlokącego się spo- 
ru z Bankiem zaliczkowym, uregulowanie bu- 
dżetu Towarzystwa. Tego wszystkiego ustę- 
pujący wydział dokonał szczęśliwie, a nadto 
stanie on przed walnem zgromadzeniem z sym- 
patycznym projektem połączenia się ze Zwią- 
zkiem artystów i arebitektów. Nowy wydział, 
do którego wejdzie znaezna część członków 
ustępującego zarządu, będzie miał więc sze- 
rokie do działania pole i z pewnością posta- 
wi Koło na takiem stanowisku, na jakiem znaj- 
dowało się ono przed kilku jeszcze laty, a do- 
brze o przyszłości wróży i ekoliczność, że na 
listę członków Koła wpisują się coraz liezniej 
nowe zastępy inteligencyi. 

— W Związku naukowo -literackim 
(ulica Trzeciego Maja 5) mówić będzie we czwar- 
tek, dnia 12 grudnia dr Zygmunt Garzas „O 
ludności ziemi“. Początek o godz. 8 wieczorem. 

— Z Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
Rada nadzorcza na ostatniem posiedzeniu posu- 
nęła p. Wincentego Kozubowskiego, naczelnika 
biura Tow. wyajemuego kredytu w Krakowie, 
do klasy naczelników biur I rangi, a uszyniła 
to ectra statum ze względu na jego zasługi i 
znakomitą prarę dla instytucji. 

— Miejskie laboratoryum chemiczne 
zostało “przeniesione z rstusza do gmachu stra- 
żniey pożernej, przy placu Strzeleckim, 


— Zwyczajne XIII zgromadzenie dele- 
gatów Związku powiatowych kas dla chorych 
(talicyi i Bukowiny, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 29 b.m, o godzinie IQ rano w sali obrad 
Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków 
we Lwowie. ul. Brajerowska 16, z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Zagajenie posiedzenia, 
2. Odczytanie protokołu z XII zwyczajnego zgro- 
madzenia z dnia 16 grudnia 1900. 8. Sprawo- 
zdania za rok 1900. 4, Ustanowienie wysokości 
wkładki związkowej na rok bieżący. 5. Sprawa 
nowego statutu związkowego. 6. Wnioski kas 
związkowych. 


— Zakład dla sług, istniejący u nas od 
lat 15, a którym obeenie zarządzają SS. Służe- 
bnice Serca Jezusowego, w myśl zadań bractwa 
N. P. Królowej Korony Polskiej, pracuje nad 
podniesieniem moralnem i intelektualnem stanu 
służebnego. Ile zakład ten, pierwszy w kraju 
naszym, oddał usług naszemu społeczeństwu, 
wiedzą najlepiej te wszystkie panie, które ko- 
rzystały zjego pośrednictwa, a przedewszystkiem 
całe zastępy uszlachetnionych a fachowo bardziej 
wyrobionych sług. 

Zarząd Towarzystwa opieki nad sługami 
ośmiela się też jak najgoręcej polecić zakład dla 
sług dalszej opiece i poparciu społeczeństwa. 
Zbliżająca się zima pomnaża potrzeby, którym 
zakład sam, ani Towarzystwo opieki nad sługa- 
mi sprostać nie są wstanie. Wszelka pomoc jest 
pożądana, przedewszystkiem jednak zwraca się 
zarząd z prośbą o dostarczenie pracy dla zakładu 
i sług tam przebywających, mianowicie o bieliznę 
do prania, które zakład wykonywa z całą su- 
miennością i znajomością rzeczy. 

Nadmienia się przytem, że Siostry Służe- 
bnice Serca Jezusowego podejmują się także opie- 
ki nad choremi po domach prywatnych. Zakład 
znajduje się przy ul. Słodowej 10. 

— Nagła śmierć. W jednym z trzecio- 
rzędnych hoteli tutejszych przy ul. Furmańskiej, 
umarł wczoraj nagle skutkiem krwotoku płuc 
em. wachmistrz żandarmeryi, Michał Wyrobek 
z Ottynii. 

A Znaczna zguba. Ignacy Pretzel, fry- 
zyer, zamieszkały przy ul. Pańskiej 6, zgubił 
wczoraj wieczorem w lokalu Banku zastawni- 
czego (Ostrowskiego) pulares składany z kwotą 
1600 K. i 2 książeczki Kasy oszczędności na 
2000 K. i 8 K. 


A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
strychu domu przy ul. Zamkowej 15, skradziono 
po oderwaniu skobla u drzwi, kilkanaście sztuk 
bielizny, znaczonych literami J. G. 

Do praczkarni p. W. T., zamieszkałego 
przy ul. Janowskiej 36, dostał się ubiegłej nocy 
przez otwarte okienko niewyśledzony dotychczas 
złodziej, zkąd zabrał kilkadziesiąt sztuk bielizny, 
znaczonych literami A. T. W. T. i stampilią 
„Zakład sierót izraelickich*, 

Złoty męski półkryty zegarek, znaleziony 
dnia 8 b. m. wieczorem koło kościoła 00. Je- 
zuitów, odebrać może właściciel w policyi. 

W domu przy ul. Sapiehy 51 rozbili ubie- 
głej nocy nieznani sprawcy piwnice tamtejszych 
lokstorów i zabrali znajdujące się w nich roz- 
maite wiktuały, wartości około 100 K. 

Zmalezioną kartkę zastawniczą Banku hi- 
potecznego nr. 18.990, złożono w policji. 

W hotelu „Imperial“ skradziono dzisiej- 
szej nocy na szkodę tamtejszej służby rozmaite 
części ubrania, zaś na szkodę właściciela hotelu 
dwie poduszki, kołdrę z prześcieradłem, znaczo- 
ną literami J. H.. bronzowy obrus i kapę w 
niebieskie paski, łącznej wartości 150. K. 

Zgubiono: pierścień złoty z dwoma bry- 
lantami i jednym szafirem wartości 300 koron 
oraz czarną kwadratową portmonetkę z ołówkiem 
pozłacanym i gotówką około 8 koron. 

Z pałacu hr. Siemieńskich skradł dziś 
niewyśledzony sprawca na szkodę służby szezo- 
tkę, dwie pary nożyczek i lusterko, pozosta- 
wiając w zamian „pokorną prośbę“ oe wsparcie 
z podpisem W. Kalinowski, 

— Lwowski zegar ratuszowy, któ- 
rym przez 48 lat opiekował się tutejszy zegar- 
mistrz p. Józef Weiss, otrzyma z dniem 1 sty- 
cznia 1902 r. nowego opiekuna w osobie ze- 
garmistrza p. Konrada Schneiekarta. 

-— Zmarli w ostatnich dniach: W Sta- 
nisławowie, Aleksauder Andrzejkowiez Błażow- 
ski, b. komisarz starostwa i właściciel dóbr, w 
64 roku życia. 

W Rzęśnie polskiej, Zofia z Dobrzańskich 
Wiecbańska, żona pocztmistrza ; 

Emilia Serwatowska, w 52 roku życia. 

— Z Krakowa telegrafują: Z okazyi 
ad-lecia firmy Hawełki, odbyło się u szefa firmy, 
p. Franciszka Macharskiego przyjęcie, na które 
przybyli: infułat kościoła Maryackiego ks, Krze- 
mieński, rektor Knapiński, prezydent Friedlein, 
radni miejscy, grono kupców i mieszczan. Na 
cześć szefa firmy p. Macharskiego wypowiedział 
toast ks. Krzemieński, a na dalsze prowadzenie 
firmy wzniósł „Szczęść Boże“ prezydent Friedlein. 

— Uoczczenie ks. proboszcza Kiu- 
czewskiego. W przeszłym tygodniu liczne 
grono parafian kościoła św. Katarzyny w Pe- 
tersburgu, ndało się do proboszeza księdza Klu- 
czewskiego dla pożegnania opuszczającego to sta- 
nowisko czcigodnego Kapłana. Uezucia, żywione 
przez obecnych, wyraził w krótkich lecz ser- 
decznych słowach prezes rz. kat. Towarzystwa 
dobroczynności, senator K. Gartkiewicz, i wrę- 
czył ks. Kluczewskiemu upominek od wdzię- 
czeych parafian. Równie serdecznie odpowie- 
dział mu ks. Kluczewski, poczem przedstawił 
rebranym swego następcę, ks. ŚŃcisławskiego, 
który w dłnższem przemówieniu wyraził goto- 
wość służenia parafii wedle sił i prosił parafian 
o pomoc i poparcie w tym względzie. 

— Pociąg w poczekalni. O katastrofie 
kolejowej w Frankfurcie, nadchodzą bliższe szcze- 
góły. Pociąg pospieszny, t. zw. Orient-Express, 
przychodzący do Frankfurtu o godzinie 8 min. 
38, przybył ze spóźnieniem 86 minut. Przy wje- 
ździe na dworzec dał sygnały ostrzegające, po- 
nieważ hamulce przestały funkcyonować. Mimo 


kontrpary, pociąg, składający się z lokomotywy, 
tendera, wozu towarowego i pięciu wozów 0so- 
bowych, wjechał z całą szybkością, rozbił ko- 
lumny budynku stacyjnego, przebił potężny mur 
kamienny i zatrzymał się dopiero w poczekalni 
II klasy. Lokomotywa i tender wpadły do po- 
czekalni, wóz towarowy stanął na dworeu, na- 
stępny wóz wykoleił się, inne zostały nienaru- 
szone na torze. W pociągu znajdowało się 6—-8 
podróżnych, którzy prócz strachu, nie odnieśli 
uszkodzeń, Maszynista, który wraz z palaczem 
wyskoczył z pociągu, skarży się na obrażenie 
żołądka. W poczekalni siedziało tylko 2 podró- 
żnych, jednakowoż zdołali jeszcze uciec przed 
walącymi się gruzami. Trzy tylne wozy ruszyły 
po chwili w dalszą drogę. wóz towarowy i wy- 
kolejony osobowy usunięto rano z dworca. Lo- 
komotywa itender stały dość długo wśród zwa- 
lisk w poczekalni. 


Notatki irak artystyczne 


Prof. Briickner oświadczył koresponden- 
towi Kraju, że nie zamierza opuszezać katedry 
w Berlinie. Prof. Brùckner zajęty jest obecnie 
polskim przekładem swej znakomitej Historyi li- 
teratury polskiej. 


P. Aleksander Bandrowski wystąpi w 
drugiej połowie b. m. kilkakrotnie na scenie 
warszawskiej. 


Nestroy. W tych dniach obchodził cały 
Wiedeń stuletnią rocznicę urodzin Nestroya, ulu- 
bionego pisarza i komika. 


Hubermann po drugim koncercie w Wie- 
dniu rozpocznie artystyczną podróż po Niemczech, 
Francyi i Anglii. 


Nowy dwutygodnik. Jedyny w swoim 
rodzaju dwutygodnik społeczno-ekonomiezny Oraz 
informacyjny Dźwignia, poświęcona przemysło- 
wi, handlowi i gaspodarstwu domowemu, zamie- 
nia się obecnie na tygodnik. 

Jako zadanie stawia sobie to pismo roz- 
wijanie gospodarności i dostarczanie informacyj, 
tudzież udzielanie rad i przepisów z różnych 
dziedzin zawodowej pracy. Obok Dźwtgni wy- 
chodzić będą trzy bezpłatne dodatki do tegoż pi- 
sma, a mianowicie dwutygodniowy „Organ nrzę- 
dników prywatnych wszelkich kategoryj*, „Prze- 
wodnik ilustrowany po Galicyi", tudzież dodatek 
literacko-humorystyczny p.t: „Lotne listy“, które 
to dodatki mają wpływać na rozszerzenie poczy- 
tności pisma ekonomicznego i rozbudzać większe 
zajęcie się ogółu czytających tak ważną rzeczą, 
jak ekonomia i zawodowa literatura. 

Każdemu, kto radby się zapoznać z tem 
oryginalnem wydawnictwem, przesłany będzie 
numer okazowy bezpłatnia za zgłoszeniem się 
pisemnem pod adresem: Redakcya Dźwigni we 
Lwowie. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie, ! 


Dziś, we środę, po cenach podwyższonych, 
„Traviata“, opera w 4 aktach Verdi'egr. Trzeci 
i przedostatni gościnny występ Bel Sorel, 

We czwartek na ogólne żądanie, po ce- 
nach zwykłych, „Manru*, opera w 3 aktach I.J. 
Paderewskiego, nieodwołalnie przedostatni go- 
ścinny występ Al. Bandrowskiego i występ p. 
Ireny Bohuss. 

W piątek, na ogólne żądanie po raz IIgi 
„Carmen*, opera w 4 aktach Bizeta. Nieodwo- 
łalnie ostatni i pożegnalny występ Bel Sorel i 
występ E. Guszalewicza. 

W sobotę, po raz ostatni w tym sezonie 
„Żydówka*, opera w 5 aktach Halevyego, go- 
ścinny występ E. Guszalewieza. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 „Grube 
ryby“, komedya w 5 akt. M. Baluckiego. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
cenach zwykłych po raz ostatni „Manru*, ope- 
ra w 8 aktach I. J. Paderewskiego. Nieodwo- 
łalnie ostatni i pożegnalny występ Al. Bandrow- 
skiego i występ Ireny Bohuss. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Nadzie- 
ja“, dramat w 4 aktach z holenderskiego Her- 
mana Heijermannsa, w przekładzie Jana Kaspro- 
wieza. 


Z Dublan. 


Wezoraj w południe odbyła się w Du- 
blanach uroczystość imairykulacyi słuchaczy 
Akademii rolniczej. 

W sali zabaw, przybranej bogato ziele- 
nią, snopami zboża i dekoraeyjnie ułożonymi 
narzędziami rolniczymi, powitał zebranych re- 
ktor Akademii p. Frormel, poświęcając kilka 
gorących słów wspomnieniu zmarłego prof. 
hodowli bydła Pańkowskiego, który przez 40 
lat pracował dla dobra zakładu Poczem zwró- 
cił się rektor do młodzieży z wezwaniem, aby 


tej roli, na której ma osiąść, nie wypuszczała 
z rąk i usilną pracą starała się zawsze o po- 
myślność kraju. 

Po przemówieniu p. Fromla' zabrał głos 
P. Marszałek hr. Potocki i w dłuższej mowie 
położył nacisk na obowiązki, jakie spadają 
na uczniów wraz z podniesieniem dotychcza- 
sowej szkoły rolniczej do rzędu Akademii. 
oraz wyraził nadzieję, że zarówno uczniowie 
jak i profesorowie, dołożą wszystkich starań, 
aby ta nowa Akademia stała się chlubą kraju 
i wzorem dla innych zakładów naukowych. 

. Uroczystość imatrykulacyi zakończyła 
Bię wykładem prof. Pawlika na temat „Po- 
dział pracy a roluictwo*. Zebrani udali się 
następnie do sali jadalnej, gdzie przy dźwię- 
kach muzyki wojskowej odbyło się śniadanie. 

Pierwszy wzniósł toast P. Marszalek na 
cześć młodzieży, która zawsze powinna stać 
wiernie przy sztandarze ideałów młodości i 
być z niej dumną. bo ona daje wytrwałość i 
zapał. Niejeden zapewne, mówił P. Marsza- 
łek, z obecnych tutaj słuchaczy, chciałby się 
z nim zamienić na jego stanowisko jakie 
zajmuje. A on, oddałby je za... młodość. 
Więc ją cenić i szanować należy. 

Po dłuższej mowie P. Marszałka, która 
wielkie wywarła wrażenie, powitał gości imie- 
niem słuchaczy, prezes bratniej pomocy w 
Dublanach p. Piercewicz. Poezem naszkieował 
profesor Akademii dr. Jan Pawlikowski w 
jędrnyceh, krótkich słowach przeszłość tego 
zakładu, którego uroczystość obecnie się święci. 
Inicyatywa nadanis S kole dnblańskiej tytułu 
i charakteru Akademii wyszła najpierw z gro- 
na profesorskiego ; kuratorya popierała tę spra- 
wę w Wydziałe krajowym i w Ministerstwie, 
w końcu udało się wspólnemi siiaw:i uzyskać 
na to sankcyę sejmową, powziętą na osta- 
tniem posiedzeniu. Przed 40 laty założyło To- 
warzystwo gospodarcze szkołę średnią rolni- 
czą, ze składek i ofiarności publicznej. Towa- 
rzystwo oddało tę szkołę krajowi około 1870 
roku i od tego to czasu poczyna się prawdzi- 
wy rozwój zakładu, bo nie szczędzono pracy 
i poparcia, aby uczynić zeń pierwszorzędną 
instytucyę naukową. P. Pawlikowski zakoń- 
czył mową. barwnym zwrotem do młodzieży, 
którą nważa za następczych pracowników i 
wykonaweów tych celów, jakich nasze poko- 
lenie osiągnąć już nie może. 

Wiceprezes Towarzystwa gospodarczego 
p. Brykczyński, pił zdrowie młodzieży, zwra- 
cając jej uwagę na tę jedyną, polską szkołę 
rolniczą, zawdzięczającą pomyślny rozwój wy- 
łącznie krajowi za co mu wdzięczną być po- 
winna. 

Radca Dworu i profesor Uniwersytetu 
lwowskiego Pilat, podniósł w diuższem prze- 
mówieniu znaczenie łączności związków nau- 
kowych i wyraził nadzieję. że nowa Akade- 
mia i w przyszłości utrzymać ją potrafi 
W imieniu nieobecnego członka Wydziału 
krajowego p. Onyszkiewicza przemówił raz je- 
szeze P. Marszałek, poczem wygłosili mowy 
p. Sawczak imieniem Rusinów, rektor Akade- 
mii weterynaryi Szpilman, rektor Fromel 
(togst na cześć Towarzystwa gaspodarskiege), 
Rektor Iwowskiej Szkoły palitech. D<ieślewski, 
prezes Wiesiołowski, poseł dr. Krzysztofowiez, 
nawołując do łąrzności praktycznych gospo- 
darzy z Akademią, p Tynieeki jako najstar- 
szy Duhlańczyk, w końcu reprezentanci mło- 
dzieży uniwersyteckiej, prezes Qzytelni aka- 
demickiej Moszyński, prezes Bratniej pomo 
cy słuchaczy Polit«ebniki, prezes Chóru aka- 
demickiego, przedstawiciele Akademii wete- 
rynaryi i t. d 

Po toastach odczytano nadeszłe telegra- 
my, od chorego ks. Sapiehy, radcy Dworu 
Mauthnera, prof. Godlewskiego i t. d. 

O godzinie 4 zakończono uroczystość, 
która pozostanie na długo w pamięci jej u- 
ezestników, 


Głosy publiczne. 


Walne zgromadzenie „Kółka slawistów*, 
uczniów Univrersytetn Jagiellońskiego, odbyło 
się dnia 22 października b. r. Wobee tego, że 
dotychczasowi członkowi zarządn, nader czynni 
i zasłużeni dla „Kółka“, kończąc swe studya 
uniwersyteckie, ustąpili walne zgromudzenie 
poczyniło pewne zmiany. Mianowicie przewodni- 
czącym wybrano Stanisława Turowskiego, za- 
stępcą Stanisława Fischera, sekretarzem Taden- 
sza Grabowskiego. 

„Kółko slawistów* licząc dopiero 5 roz 
swego istnienia, rozwiia się bardzo pomyślnie i 
szybko. W r.b. liczba ezłonków wzrosła w dwój- 
nasób, a regularne każdej niedzieli posidzenia, 
w które wchodzą odczyty, wykłady, referaty i 
dyskusya treści gramatycznej i literackiej z za- 
kresu filologii slawistycznej, dowodzą skutecznej 
działalności „Kółka“, zainteresowania, pracy i 
zapału wśród członków. 

W roku ubiegłym założono osobną biblio- 
tekę „Kółka slawistów*, na który to eel ofiaro- 
wały panie Marya Retingerowa i mecenasowa 
Bednarska znaczne datki pieniężne, a p. Retin- 
gerowa szafę na Książki. Pp. profesorowie za- 
wsze wspierali i wspierają „Kółko“ i wszyscy 


å 


ofiarowują swe dzieła chętnie na rzecz jego bi- 
blioteki. 

Także Akademia umiejętności licznych swych 
wydawnictw, a niektóre redakcye polskie, jak: 
Przeglądu Polskiego, Przewodnika bibliografi- 
cznego, Przewodnika naukowo- literackiego, 
Ludu, Niwy, Muzeum ete., lub obce, jak: 
Vlast, Slovencki Prehled, Dom in svet it d., 
już to wprost bezinteresownie, już też za bar- 
dzo małą opłatą, użyczają „Kółku slavistów* 
swych pism. 

Zarząd więe cznjąc szezerą wdzięczność za 
tyle sympatyi dla „Kółka”*, składa niniejszem 
wszystkim łaskawym ofiarodawcom serdeczne 
podziękowanie i gorące „Bóg zapłać”. 

Już od roku nosi się zarząd z myślą spi- 
sywania bibliografii tego wszystkiego co u nas 
się pisało, pisze i wydaja o Słowianach i spra- 
wach słowiańskich, o ieh życiu, literaturze, 
sztuce, kulturze, polityce i stosunkach społe- 
cznych. Nie mając jednak do tego odpowiedniego 
zasobu materyałów, zwraca się zarząd obecnie 
z usilną prośbą do wszystkich redakcyj pism, 
wydawców, jako też autorów, by raczyli łaska- 
wie artyknły wspomnianego zakresu dotyczące, 
przesyłać do „Kółka slawistów* i w ten sposób 
przyczynić się do tej pożytecznej i potrzebnej, a 
żmudnej pracy. 

Adres: „Kółko slawistów* uczniów Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, Kraków, Collegium 
novum. 

Zarzad. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


() Oclenie książek polskich. Jak wia- 
domo wprowadził rząd rossyjski na podstawie 
uchwały petersburskiej rady państwa z 4 
czerwca b. r. na książki polskie, druxowane 
zagranicą, cło importowe w wysokości Æ rubli 
50 kop. od puda wagi. Przeciw tak dotkliwe- 
mu obciążaniu, które odczują w pierwszym 
rzędzie księgarze i nakładey galicyjscy, Izba 
handlowa i przemysłowa lwowska wniosła 
niedawno do e. i k. Ministerstwa Spraw za- 
granicznych obszernie umotywowane przed- 
stawienie z prośbą o interweneyę w drodze 
dyplomatycznej. Obecnie otrzymała ta T- 
od c. k. Ministerstwa handlr 
z 6 października 1901 :. 
urzędową, że wdrożone 
rania nie odniosły skn: 
wencya ©. i k. Minister w 
cznych — powiada reskry „ w bra 
ku podstaw ściśle prawnyc. «u uzasadnienia 
roszczeń reklamacyjnych musiano z natury 
oprzeć jedynie na względaeh: słaszuości — 
spotkała się ze strony rządu rossyjskiego — 
mimo najusilniejszych starań e. i k. amba- 
sady austro-węgierskiej w Petersburgu — z 
odpowiedzią odmowną. 

Jeśli przeto wsporaniane cło importowe 
na książki polskie będzie musiało i nadal po- 
zostać w mocy, to sądząć Z preredensu, przez 
władze rossyjskie jaż raz załatwionego przy- 
ehylnie, wyrazić należy oczekiwanie, iż przy- 
najmniej takie przesyłki książek polskich, eo 
do których będzie można udowodnić, że za 
mówione zostały u eksporterów tutejszych je- 
Szcze przed cyłoszeniem rzeczonej uchwaly 
rossyjskiej rady państwa, dodatkowo prz=pu- 
Szczane będą w Rossy! 2 uwolnieniem od cła, 
jak dawniej. W takich zaś wypadkach inte- 
resowani mogą ewentnalne reklamacye wno 
sić do e. i k. Ministerstwa spraw zagrani- 
cznych za pośrednictwem Izby handlowej i 
przemysłowej. 


Izba handlowa wiedeńska otrzymała 
z Ministerstwa handlu zawiadomienie, że zo- 
stanie z dniem 20 b. m. rozwiązana, a zara- 
zem wezwanie do bezzwłoczaego przygotowa- 
nia wyborów do nowej lzby. 


(2) Wykaz dochodów z przewozu na 
e. k. austryackich kolejach państwowych, oraz 
na kolejach prywatnych, zarządzanych przez 
Państwo, tudzież Z żeglugi na jeziorze Bodeń- 
skiem, za miesiące paźdz ernik 1901 r. w poró- 
wnaniu z dochodami z pażdziernika r. z.: 

I. Koleje państwowe w całej Austryi: 
22.479 600 koron, więcej o 80.841) koron. 

II. Koleje prywatne w Galicyi i na Buko- 
winie: 

1. Borki Wielkie-Grzymałów : 13.400 ko- 
ron, więcej o 2593 koron; 

4. Bukowińskie koleje lokalne, których 
część Kimpolung - Valeputna otwarta 9 sty- 
eznia b. r: 150.800 koron, więcej o 23.518 
koron ; m. 

3. Nowe bukowińskie koleje lokalne: 
90.500 koron, więcej o 11.376 koron; 

4. Chabówka-Zakopane: 20.200 koron, 
więcej o 774 koron; 

5: Delatyn-Kołomyja-Stefanówka: 31.700 
koron, więcej o 16.891 koron; 

6. Dolina- Wygoda : 13,200 koron, więcej 
o 2023 koron; 

7. Kołomyjskie koleje lokalne: 8.200 
koron, więcej o 1.768 koron; 


8. Kraków- Koemyrzów, 13.800 koron, | 


więcej o 8 084 koron; 


9. Lwów- Bełzac - (Tomaszów): 43.100 
koron, mniej o 992 koron; 


10. Lwów - (Kleparów) - Janów: 5.700 | 


koron, mniej o 504 koron; 


11. Łupków - Cisna: 8.000 koron, więcej | 


o 2.344 koron; 


12. Wschodnio-galicyjskie koleje lokalne: | 


14.900 koron, więcej o 8.444 koron; 
18. Piła - Jaworzno, otwarta 27 paździer- 


nika 1900 roku: 3.200 koron; więcej 3.192 | 


koron. 


14. Trzebinia- Skawce: 
mniej o 6.775 koron. 


„ Ogółem wszystkie koleje prywatne w | 
całej Austryi, w zarządzie Państwa prowadzo- | 


ne: 1,659.900 K., więcej o 220.309 K. 
III. Żegluga na jeziorze Bodeńskiem: ko 
ron 383.700, mniej o 9452 koron; 
. Ogółem cały dochód 24,178.200 koron 
więcej o 291.697 koron niż we październiku 
roku zeszł+go. 


Telefon między Warszawą. Peters- 


burgiem i Berlinem. Warsz. Dniew do- 


nosi, że w tych dniach przybył do Warsza- 
wy przedstawiciel niemieckiego zarządu te- 
legraficznego, p. Rejvitz, w celu zebrania na 
miejscu danych w przedmiocie projektowa- 
nego połączenia telefonicznego między War- 
szawą, Petersburgiem i Berlinem. O konce- 
syę na zaprowadzenie takiego połączenia tele- 


fonieznego stara się również pewna spółka | 
berlińska, ale starania jej nie znajdują przy- | 


chylnego przyjęcia ani w Niemczech, ani w 
Rossyi. 

Wiedeń, 11 grudnia. iKursa giełdy 
wiedeńskiej) Losy: a) procentowe: Au- 
stryackie zakładn krajowego u obl. pr. z r. 
1580 3-pre. 25375, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1989 3-pre. 250-—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. %-pre. 500—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 26475, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. %-pre. 243-—, Poży- 
czks serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 81: —, 


Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 98775, | 


b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 mł. 17—, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 10 
zł 407%-—, Ep 407 m 6 153—, Poży- 


Fe Wer- 


śr. LU zł. 
49:75, Uzerw. krzyża wym. > zl 2t, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolia 10 zł. 64-50, 
Salma 40 zł. m. k. 222—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 77:—, Pożyczka St. Gtenois 
4) zł m. k. 2556—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 29550. 


__. Wiedeń, 11 grudnia. Targ zbożowy. 
Kursa w koronach i po 30 kia.) Pszenica 


as jesień —-— do ——. Pszenica na wiosne 
489 do 8-90. Pszenica na maj-czerwiec 
—— do ——. Zyto na jesień —— do 
—'—. Żyto na wiosnę 763 do 764. Ku- 
zarudza na lipiec-sierpień —— do —'—. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. —'— do — —, 
Kukurudza na wiosnę —— do ——, Ku- 


knrudza na maj- czerwięc 583 do 584. 
Qwies na wiosnę 779 do 7:80 Owies na 
maj - czerwieę —*— Owies na je- 
sań —-—— de —'—, Rzepak na sierpień- 
wrzesień Rzepak wrzesień- 
październik —— do ——. Rzepak na sty- 
eweń-luty —*— do ——. Olej rzepakowy na 
stycz -kwieciań —— do ——, 

Usposobienie: słabsze. — Pogoda : po- 
GYMUTLO. 


0 ——. 


—— do ——. 


Budapeszt, 11 grudnia. Targ zbożo- 
wy. {Karsa w koronach i po 56 klg.) Psze- 


niea na maj —— do ——. Pszenica na 
październik —'-— do —'—-. Pszenica na kwie- 
cień 870 do 871. Zyto na kwiecień 


186 do 737. Ayto na październik —*— 


do —'—. Owies us kwiecień 7:51 do 7:52. 
Owies ma październik --— do ——, Ku- 
kurudza na sierpień —— do ——, Ku- 
kurudza ną paździer, —*— do ——, Kuku- 


rndza na maj 550 do 552. Rzepak na 
siąrpieć 1170 do 11 80. 

Oferty na pszenicę: mierne. Chęć ku- 
pna: słaba. —  Usposobienie: spokojne. — 
Pogoda: mróz. 

Frankfurt, 11 grudnia. Austryackie 
Kredyty 20640, Koleje państwowe 141:80, 
Alpimy ——, Disconto 178:80, Laura ——, 
Montany ——, 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussie 1925 do 1985, loco Ołomuniec 1:8— 
do 18 10, żara Berno-Wiedeń 18:60 do 1870, 
na styczeń loco Aussig 1935 do 19:45. 


Cukier w kostkach: prima 8875 do 89:—, se- 
sundą 88:25 do 58:50. Spirytus kontyngento- | 


laso Wiedeń 3580 do 3620. Nafta 
tranzito Tryest 10:25 do 10:75, 


Ge- 


wany: 
ksuksazka: 
salicyjska przeźroczysta 388-— do 88-50. 
dy w koronach). 


28.200 koron, | 


a 


Targ zbożowy. 


Lwów, 1i grudnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 


760 do 7:80, pszenica na terminą 740 
do 7:60, żyto gotowe 6:50 do 670, żyto 


na termina 635 do 650, owies obroezny 
stary 6.40 do 6:70, owies na termina nowy 
6:25 do 650, jęczmień pastewny 5-30 do 
5:50, jęczmień browarniczy 650 do 7—, 
rzepak 13:50 do 14—, lnianka 950 de 
1025, groch pastewny 675 do 
groch do gotowania 7:50 do 12—, 
6— do 650, nasienie lniane 
——, nasienie konopne —— do ——, bób 
bobik 5:90 do 6:—, hre- 
czka 625 do 675, koniczyna czerwona ga- 
licyjska 42:— do 56—, biała 45— do 
15—, szwedzka 40— do 60-—., tymotka 24 —- 
do 30:—, kukurudza gotowa —*— do 
nowa 560 do 6—, chmiel stary gotowy 
60— do 70—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:— do 16:25, za 50 litr. pa 
ritas Tarnopol na termin 15:75 do 16.—, wa- 
ranty —— do ——. 

Usposobienie: W spirytosie ceny obni- 
żyły się, w pszenicy uspusobienie lepsze. 


—” a o —— 


Wiedeń, 10 grudnia. (Telegram „Ga- 
zety Lwowskiej“). Na poniedziałkowy targ spe- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 4579 sztuk. 

W tem było z Galicyi 765, z Bukowi- 
ny 150 sztuk. 

Przebieg targn mdły. 

Ceny spadły o '/, kor. 

Niesorzedanych pozostało 304 sztuk. 

Wołów z Galicyii Bukowiny sprzedano: 
86 sztuk po 52 do 59 K, 308 sztuk po 60 
do 65 K, 886 sztuk po 66 do 74K., 36 sztuk 
po 75 do 82 K. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 50 do 66 koron; — 
krowy podiuczone po 46 do 54 K.; bydło 
chude po 82 do 50 koron. Wszystko licząc 
za cetnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Poseł Danielak zaprzecza doniesieniom 
dzienników, jakoby przystąpił do grupy cen- 
trum w Kole polskiem. 


Uzupełniający wybór do Rady państwa 
z okręgu miejskiego Trutnowo, w miejsce 
Wolfa, odbędzie się 15 stycznia 1902. — Po- 
dobno niektóre koła wśród wyborców pod- 
trzymują ponowną kandydaturę Wolfa. 


Slavische Correspondenz donosi, że klub 
czeski aprobował kroki, podjęte przez swych 
zastępców w sprawie zamierzonych niemiecko- 
czeskich konferencyj ugodowych, atoli z tem 
zastrzeżeniem. że gdrby Sprawa ta miała 
przejść w stadyum bliskie urzeczywistnienia, 
musiałaby być przedłożoną klubowi i kiero- 
wnietwu partyi do zadecydowania. Następnie 
przyjął klub czeski wniosek, aby prezydyum 
jego wspólnie z niemieckimi posłami urgo- 
wało u P. Prezesa gabinetu sprawę zwołania 
czeskiego sejmu krajowego, który załatwić 
musi budżet i postarać się o pokrycie wyda- 
tków, zwiększonych w skutek uregulowania 
płac nauczycieli. Ponieważ pomiędzy niemie- 
ckimi a czeskimi stronnictwami nie przyszło 
do zgody co do przedmiotów obrad sejmo- 
wych, wdroży każda partya z osobna akcyę 
w tym kierunku. 


Jak donosi lakonicznie oficyalny Mese- 
rataer Kreis- und Wochenblalt. wydalono z 
seminaryum nauczycielskiego w Paradyżu (w 
Poznańskiem) syna pewnego nauczyciela, po- 
laka, za „polskie knowania*. Inni polscy se- 
minarzyści otrzymali surowe ostrzeżenia, A 
równocześnie zagrożono im wydaleniem na 
wypadek, gdyby ściągnęli na siebie choćby 
najlżejsze podejrzenie. 

Z Warszawy telegrafują, że tamtejsze 
Towarzystwo techniczne, liczące się z możli- 
wością wybuchu zatargu ełowego między 
Rossyą i Niemcami, przygotowuje projekt po- 
pierania stosunków handlowych z Francją. 
Belgią, Anglią i Szwecyą, z pominięciem fa- 
brykantów niemieckich. 

Korespondent warszawski Berliner Ta- 
geblattu skarży się, że ruch, wywołany spra- 
wą wrześnieńską, szkodzi bardzo interesom 
handlowym Niemeów. Pisze on: „Obeenie 
po prostu wcale nie można robić tu intere- 
sów z Polakami; nawet starzy i wierni od- 
biorcy mówić z nami nie chcą, odprawiają 
nas z kwitkiem. W każdym razie my kupcy 
(niemieccy) zapłacimy koszta całej tej spra- 
wy, co przy teraźniejszych ciężkich czasach 
otwiera dla nas bardzo smutne perspektywy *. 


Prasa niemiecka napada na policyę ros- 
syjską za rzekomą opieszałość, która umożli- 
wiła znaną demonstracyę, antipruską przed 
generalnym konsulatem niemieckim w War- 
szawie. Prasa ta zaznacza, że policya rossyj 
ska, która nader licznie pojawia się natych- 
miast na miejscu każdej demonstracyi, nie- 
wytłómaczonym sposobem nie pojawiła się 
wcale podczas ostatnich ekscesów. Konsul ge- 
neralny oczekiwał jej dareranie, a widząc. że 
nia nadchodzi zatelefonował do prezydenta 
polieyi o pomoc. Wtedy dopiero 150 poli- 
eyantów uzbrojonych w nahajki pojawiło się 
na miejscu wypadku, gdy demonstranci roz- 
biegli się na wszystkie strony. 


W Rzymie ogłoszono onegdaj encyklikę 
Ojea św. z dnia 29 listopada do katolickich 
biskupów Grecji. W encyklice wskazuje Pa- 
pież na działalność Greków w szerzeniu cy- 
wilizaeyi chrześciańskiej i na ich przywiąza- 
nie do własnych tradvcyj i zwyczajów, które 
szanowali zawsze księża rzymsko-katoliecy. — 
Encyklika wspomina dalej o zarządzeniach 
celem rozszerzenia się katolicyzmu wśród Gre- 
ków i wyraża ubolewanie z powodu schizmy, 
która Greków oderwała od Kościoła katolickie- 
go. Ojciec św. zaklina biskupów, by robili 
wszystko, co mogą, aby przekonać wszystkich 
Greków, że miłość ojczyzny da się pogodzić 
z wiarą i religią katolicką, Encyklika kończy 
się oświadczeniem, że Grecy nie potrzebują 
się niczego obawiać w razie połączenia z Ko- 
ściołem rzymskim. | 

Jak dowiaduje się Polit. Corresp , Leon 
XIII jest zajęty obecnie pisaniem encykliki 
treści wyłącznie religijnej, mianowicie mają 
cej katolikom załecić gorliwsze oddawanie czci 
Sakramentowi Eucharystyi. Eacyklika ma być 
ogłoszona na Nowy Rok. 


We Francyi ogólne budzi zajęcie gło- 
śna sprawa p. Hervé, nauczyciela w liceum 
w Sens, który po za szkołą zajmował się 
propagandą polityczną. zwróconą przeciw ar- 
mii i obeenemu porządkowi społecznemu. Spra 
wa ta była najpierw przedmiotem śledztwa 
dyscyplinarnego prowadzonego przez radę 
szkolną w Dijon, załatwionego potępieniem 
działalności oskarżonego. Hervé jednak reku- 
rował. W tych dniach odbyła się rozprawa 
przed najwyższą magistraturą szkolną (Con- 
seil supericur d éducation). Obwiniony w prze- 
mowie swojej przyznał się do zarzucanych 
mu czynności, dowodząc, że poza szkołą pa 
siada zupełną wolność głoszenia wszelkich 
opinii i zasad zwróconych nawet przeciw 
państwu. Najwyższa rada była jednak od- 
miennego zdania i ogromną większością gło- 
sów wykreśliła Hervego z listy nauczycieli, 
pozbawiając go tytulu profesora i pensyi. 
Orzeczenie to wywołało wielkie zadowolenie 
ać umiarkowanej, & Ostrą krytykę secya- 
istów. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


pen 


Wiedeń, 11 grudnia. Dziś przed połndniem 
zebrała się komisya wojskowa Izby pasłów j 
obraduje nad ustawą o kontyngeżee rekruta. 
Poseł Wassilko oświadczył imieniem Rusinów, 
że głosować będą za przedłożeniem. | 

Komisya ekonomiczna zebrała się rów- 
nież na posiedzenie. P. Romanowicz refero- 
wał o ustawie państwowej dotyczącej uregu- 
lowania granie państwa wzdłuż rzeki Prze- 
mszy. 

Komisya przemysłowa obradowała nad 
ustawą uchwaloną przez Izbę panów, doty- 
czącą $$. 59 i 69 ustawy przemysłowej. 

W subkomitecie komisyi dla zarazy 
bydlęcej, pp. Tollingsr i Wielowieyski refero- 
wali o reformie ustawy w sprawie zwalezenia 
zarazy bydlęcej. Reforme tę przyjęto do wia- 
domości i uchwalono przedłożyć pelnej ko- 
misyj, 
| Okuło pół do 1 zebrała się komisya bu- 
dżetowa na obrady. 


Kraków, 11 grudnia (Tel. pryw.). Se- 
nat akade:nieki Uniwersytetu Jagiellońskiego 
odbył wczoraj wieczorem posiedzenie w spra 
wie zgłaszających się o przyjęcie studentów. 
którzy wystąpili z Uniwersytetu lwowskiego. 
Na teologię zgłosiło się 50 słuchaczy, na wy- 
dział prawniczy 120, na medycynę żaden, na 
filozofię 12. Senat po przeprowadzeniu zasa- 
dniezej dyskusyi uchwalił przyjąć zgłaszają- 
cych się słuchaczy, o ile się wykażą Świade- 
ctwem odejścia z Uniwersytetu lwowskiego. 
Główne motywy uchwaly senatu są następu- 
Jące: Zważyć należy, że zapisujący się na tu- 
tejsze wydziały słuchacze już przez pewien 
czas słuchali wykładów we Lwowie, przeto 
z pożytkiem będą mogli słuchać wykłatów 
w tych przedmiotach na wydziałach tutej- 
szego Uniwersytetu. Dalej zważyć trzeba, że 
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petenci opuścili Uniwersytet lwowski przeważ- 
die pod wpływem pewnego rodzaju przymusu, 
wywołanego agitacyą polityczną i przez 
nieprzyjęcie ieh zaostrzyłby się antagonizm 
Rusinów do Polaków, którego złagodzenie 
leży w powszechnym interesie. 

Na podstawie uchwały senatu przyjęto 
zatem 69 prawników, reszta ich będzie przy- 
jętą gdy przedłoży Świadectwo odejścia Przy- 
ipto dalej 11 filozofów. Co da słuchaczy wy- 
działu trologicznego, to tych przyjęcie na 
razie odroczono najpierw z powodów formal- 
nych dlatego, że żaden z teologów nie prze- 
dłożył świadectwa odejścia z Uniwersytetu we 
Lwowie, a dalej z powodu stosunków między 
wydziałem teologicznym a ordynaryatami bi 
skupimi. Sprawę tę przekazał senat wydzia- 
łowi teologicznemu, który też zebrał się dziś 
o 1} w południe na posiedzenie. Senat po- 
wziął nadto postanowienie, że jeżeli wydział 
teologiczny oświadczy się za przyjęciem i je 
żeli słochacze przedłożą Świadectwa odejścia, 
to rektor zatwierdzi i icb przyjęcie. 

Kraków, 11 grudnia. (Tel. prywatny). 
Wezoraj obradowała komisya dla budowy no- 
w-go gmachu, przeznaczonego na muzeum 
handlowe i przemysłowe w Krakowie. Uchwa- 
lono wezwać dyrektora Wdowiszewskiego, aby 
wypracował statut organizacyjny muzeum; na- 
stępnie rozpisany będzie konkurs budowy. 

Zaleszczyki, 11 grudnia. P. Marszałek 
krajowy hr. Andrzej Potoeki przybył tu dzi- 
siaj o godzinie 11 przed południem, powita- 
nr na dworen przez starostę, prezesa Radv 
powiatowej, burmistrza br. Brunickiego, poru- 
cznika żandarmeryi i naczelników gmin po- 
wiatu. Z dworca udal się P. Marszałek do 
Wydziała powiat., gdzie przyjmował ducho- 
wieństwo obu obrz.. reprezentacyę szlachty. 
gremium urzędników starostwa i zgłaszające 
się devutacye. 

Następnie uczestniczył w pełnem posie- 
dzeniu. Rady, zlustrował czynności Wydziałn 
powiatowego, poczem zwiedził sąd i szpital. 

Około godz. 3 odjechał p. Marszałek do 
Drohiczówei. podejmowany tam gościnnie 
przez prezesa Rady powiatowej. 


„Londyn, 11 grudnia. Król ustanowił 
termin koronaeyi ostatecznie na dzień 26 czer- 
wea 1902. 

Melbourne, 11 grudnia. Związkowy 
prezydent ministrów oświadczył, że gabinet 
zajmie się na najbliższem posiedzeniu sprawą, 
czy ma nastąpić jeszcze dalsza wysyłka wojsk 
australskich do Afryki południowej. 

„Jokohama, 11 grudnia. Cesarz otworzył 
osobiście Izbę reprezentantów mową, w której 
wyraził radość z powodu przyjaznych stosun- 
ków z mocarstwami. 


AR 
ża 


Podbój Transvaaln. 


Londyn, 11 grudnia. Do Biura Reu- 
tera donoszą z Tientsinu: Jakiś żołnierz in- 
dyjski w przystępie obłędu zastrzelił 2 innych 
żołnierzy. Kompania indyjska wyruszyła, aby 
go uwięzić, tymczasem jednak żełnierze nie- 
mieccy owego obłąkanego już zastrzelili i do 
przybywającej kompanii również zaczęli strze- 
lać. Przyszło do formalnej bitwy, w której 
po stronie niemieckiej poległo 8 ludzi, a 1 
oficer został śmiertelnie raniony. Po stronie 
Indusów również 3 poległo, a kilku jest ran- 
nych. 


ralegrafowsny kurs wiedeśski, 


Wiedeń, 11 grudnia 1901. — Giełda 
poranna (Vorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:25, Renta majowa 99:05, Węgier- 
ska renta koronowa 94:40, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 654/5, Akcye węg 
Zakładn kredytowego 667—, Akcye Anglo- 
banku 264—, Akcye Unionbanku 552:—, 
Akcye Bankvereinu 450—, Akcye Länder- 
banku 4320:—, Akcye Kolei państwowych 
653-50, Lombardy 71:50. Akcye Kolei Elbe- 
thal 483-—, Akcye Fabryki broni 
Akcye tytoniowe 29250, Akeye Alpiny 40450 
Akcye Rima Muranyi 478-—, Akeye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. 1424:—, Losy ture- 
ekie 9975, Ruble 25350, 4-pre. Gal. po- 
życzka kraj. z r. 1998 98:40, 4 pre. Listy 
zastawne Banku kraj. 92—, 56 L listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 90:80. 

Usposobienie: silne. 

Wiedeń, 11 grudnia 1901. — Giełda 
południowa (Mitiagsbörse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:28, Renta majowa 99 05, Węgier- 
ską renta koronowa 2450, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 655—, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 667:—, Akcye Anglo- 
banku 264—, Akcye Unionbanku 552—. 
Akcye Pankvəreinu 451'—, Akeye Länder- 
banku 419.50. Akcye Kolei państw. 663 50, 
Lombardy 71:50, Akcye kolei Klbetha] 482*—, 
Akcye Fabryki broni —'—, Akcye tytonie- 
we 29350. Akcye Alpiny 40450, Akcye Ri- 
ma Muranyi 479—, Akcye Praskiego Te- 
Warzystwa żel. 1488—, Losy tureckie 99:50, 
Ruble 25350, 20-Franki ——, Tramway 


Usposobienie pewne. 


Wiedeń, 11 grudnia. Wydawca dzien- 
nika Deutsche Zeitung, radny miejski, Winer 
umarł dziś rano. 

Czerniowce, 11 grudnia. W Paltino 
sie spalił się tartak parowy. własność pe- 
wnej budapeszteńskiej firmy, wraz z całym 
materyałem tartym. Spalił się zarazem dwo- 
rzec bukowińskiej kolei lokalnej. Szkoda wy- 
nosi około 200 000 K. 

Graz. 11 grudnia. Matką P Ministra 
handlu, baronowa Callowra, zmacła tej nocy 

Graz, 11 grudnia. Przy wyborze uzu 
pełniają-ym do sejmu, z okręgu środkowych 
dzielnie Grazu wybrano profesora Uniwersy- 
tetu Krattera z niemieckiej partyi ludowej. 

Brixen, 11 grudaia. Przy wczorajszych 
wyborach z okręgu miejskiego hrixeńskiego 
wybrano kandydata chrześciańsko-socyalaego. 
Schorna. 

Zadar, 11 grudnia. We wczorajszych 
wyborach do sejmu wybrano: 6 chorwaeko- 
narodowych kandydatów, 6 kandydatów chor- 
wackiego stronnictwa prawa, 6 Serbów, wre- 
sveze 2 klerykalaych Chorwatów. W zesta- 
wieniu z poprzednimi wyborami zyskało chor- 
wackie stronnictwo prawa 3 mandaty, Chor- 
waccy narodowcy stracili 4, a Serbowie 1 
mandat. 

Warszawa, 11 grudoia. Na gmachu 
generalnego konsulaiu niemieckiego Zżwieszo: 
Ro wezoraj w obecności personalu konsulatu 
i zastępcy rządu rossyjskiego nową tarczę. 
Podczas tego aktu powiewała chorągiew nie- 
miecka. 

Petersburg, 11 grudnia. Goniec rzą 
dowy donosi: Kurator warszawskiego okręgu 
naukowego, były rektor Uniwersytetu war 
szawskiego, dr. Zenger, mianowany został 
drugim pomocnikiem ministra oświaty. 

Paryż, 11 grudnia. Izba deputowa- 
nych ukończyła ogólsą dyskusyę nad budże 
tem. Izba przyjęła 395 głosami przeciw 122 
wniosek z wzwaniem do rządu aby W sena- 


Wiedeń, 11 grudnia 1301 — Zaminię- 
cie gieldy (Sehiusztaurcej. Głodr. 2 min. 80, 
Bksye austryaekiszo Zakładu kredyt. 653 —, 
Ákeye węgierskiego fak'rdu kredyt. 66%—, 
Akeye Aaglobanku 263850. Akeye Unionban- 
ku 552'—, Akevs Lisdarbanku 414—, Akeye 
Bankyercinu 44850, Akeye Bodareredit 892-—, 
Atcye galicyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akeye Kolsi państwowych £61—, Akeye Ko- 
lei Południowej 70—  akega Tramway 4) 
26650, Akcye Tremwesy B} 262 —, åkeye 
Kelsi Elbatkal 481-—, sieve Kolsi Pól- 


cie obstawał nsiinie przy utrzymaniu ustawy. | ©9588 — — keye Huet  Orezaiowieckiaj 
tyezącej się zaprowadzenia progresywnego po- | —— uy 401—, Akeye Rima 
dstku od spadków wyżej miliona fransów. %uranyi 418 —, dkoys Praskiego Towarzy- 

Ba pos 5 = i ——, äkeys 'Kyreczje trtoniewe 291-50, 


dzielenie czterech nagród Nobla po 208 
tysięcy franków. Naerodę przeznaczoną dla 
medycyny otrzymał Behring z Halle, nagro- 
de w dziale chemii Vanthoff z Berlina, na- 
grodę w dziale fizyki Roentgen z Monachiu:n. 
wreszcie nagrodę ala literatury Sully-Prud- 
homme z Paryża. Po uroczystości rozdania 
nagród odbył się w odświetnie przystrojonej 
sali Akałemii mnzycznej uroczysty wieczór 
Wzięli w nim udział: nasiępea tronu, odzna- 
zeni profesorowie i inne wybitne osobistości. 
Prezes Akademii noblowskiej, były minister 
Bostróm wygłosił mowę, w której podnosił 
działalność Nobla. Potem przemawiał szereg 
mowców. 

Konstantynopol, 11 grudnia. W Batum 
zaszedł podejrzany wypadek zasłabnięciu, pra- 
wdopodobnie na dżumę. Wskutek tego rada 
sanitarna zaprowadziła 10- dniową kwaran- 
tannę na proweniencye z Batum. 


Obligaeye węgierskiej inžemnizaącyi 9295, 
enta rmziową 59 —, Austryaska Renta koro- 
nawe 0595, Węzierska Renta koron. 84 40, 
58 |. Listy Tow. kredytowego ziem. 90:95, 
4 wre. Listy Banka krejowego 9%—, È i pół 
ore. Listy Banku krajowego 99—, 4 pre. 
Tisty Banku hipoteszeege F0—, & i pół pre. 
Listy Benku hipotecznego 9150, 5 pre. Li 
str Ranku hipotecznego 10650, ż-pre. Galie. 
Oblhgacye propin : 1655. — $-pre. Gal. 
pożyczka kraj. «tr. 1893 S4—.  4-pre. poży- 
zya miasta liwowa 87:60. Losy tureckie 
99:50, Marki 117-17, Ruble 253 25. 


Oapewiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 
Od 1. grudnia senzacyjny program nowości! 


Zrośrnięte bliźnięta ź3-letnie siostry Róża i Jó- 
zefa Błażek ze Skrejchowa w Czechach, jako instru- 


Bardzo stosownym podarkiem na gwiazdkę, 
pięknym i pełnym pomysłu jest portret naturalnej 
wielkości. który służy jako ozdoba mieszkania i piękna 
wieczna pamiątka (także po zmarłych). Takie por- 
trety wykonywa podług przesłanej jakiejkolwiek fo- 
tografii premiowany Zakład artystyczny p. S. Bo- 
daschera w Wiedniu, Il, Praterstrasse, 6l, od 
roku 1879 istniejący. Biiższe szezegóły w ogłoszeniu. 


Wszech nauk lekarskich 


Herbata Wilhelma. 


Na liczne zapytania donosimy Szan. 
Publiezności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyczna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k. na- 
dwornego dostawcy w Neunkirchen Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte- 
kach po eenie Ż koron za paczkę. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustejąca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta eodziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieb (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedzialek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 kai. —. Wszystkie przed- 
raioty na sprzedaż. 


. . LJ 1 a 
mentalistki. : 
li A W W SE Muzeum przemysłowe miejskie 
Ward komit 3 3 i Ę 
pemn ouncii E o e AAany [I Bolesta Kielano sk] Przyjechali do Lwowa., otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 


Olivotti nowoczesny Pagauini. 
Dłamantine fenomenalne tańce w morzu ognia 
i światła. 

Brothers Matthews słynni amerykańscy 
beczkoskoczki. 

Curt Elis niezrównany transformator. 
Kieselly Miss Kaida podróż napowietrzna na 
zębach. 

Arnesen komie, amerykański gimnastyk. 
Tom i Marton żonglerzy obręczami. 
Lydia Prentano subretka. 


ul. Gródecka l. 26. |. piętra 
od 8—9 i od 3—5. 


Jest do sprzedania za połowę ceny całkowity 

uniform urzędniczy: mundur, płaszcz, kapt- 

lusz urzędniczy i czapka zupełnie nowy dla urzę- 

duików politycznych ostatnich trzech klas rangi. 

Oglądać można u woźnego Szpaczyńskiego w nowym 
gmachu namiestnietwa, 


BOERE PYCHY WIERZENICA. Ce: 


Dnia 11. grudnia 1901. 


HOTEL GEORGE. 

PP. F. Bocheński z Mużyłowa, R. Markowski 
z Sokala, S. Moysz z Rudnika, A. Moysz z Roso- 
chacza, A, Juchmanko ze Stryja. 

HOTEL IMPERIAL. 

PP. M. Krzysztofowicz z Załucza, M. Bogda- 

nowiez z Kosowa, E. Górski z Grybowa. 
GRAND HOTEL. 
P. E. Essłowicz ze Stanisławowa. 


od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa, — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
ludniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednia 40 hal, w nie- 
dzielę wolny. 
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je Sy SEKTOR EH 


Rozmaite obwieszczenia. ; 
[10.340] | 


L. cz. IX. 1369/84 (42) 

W sprawie egzekucyjnej spadkobierców 
śp. Zollnera przeciw spadkobiercom śp. Zdze- 
sława br Dembińskiego o 3000 koron zpn. 
ma być doręczorą inieresowanemu wierzycie» 
lowi Izakowi Rubenfe:dowi uchwała z 9 pat- 
dziernika 1901 1l. cz. IX. 1369/84 (41), za- 
rządzono odstspienie wniosku Emili hr. Dem- 
bińskiej o zastanowienie egzekucji, do zaļi- 
twienia c. k. sądowi powiatowemu w Dubie- 
eku jako egzekucyjnemu. 

Ponieważ mewiadomo gdzie Izaak Ru- 
benfeld przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w oso"ia pana 
adwokata dra Kasza Mantla w Frzemyślu 

Tenże kurator Zastępywać będzie Izaka 
Rubenfelda w rzeczowej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełzomocnika uie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Przemyśl, dnia 22. listopada 1901. 


L. cz. ©. 261/1 (Ź! [19.402] 

Przeciw Majerowi Aronowi Lakritz ku- 
pcowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. Sądu powiatowego 
w Łopatynie przez Schiojmy Wildera w Èo- 
patynie pozew o wykreślenie egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sum 70 kor., 5 kor. i 40 


na dzień 20. gradwa 1901 o godz. 9 rano. 


Na podstawie pozwu wyznaczono tarmin ! 


Wskutek pozwu wyzusczono rozprawą 


, Rosa Blatt, Handels-frau in Krakau und 2) 


|na 21 grudnia 1901 godziua li rano biuroj H. Max Rubi«. Kaufmann in Stryj sind, von 


(elem strzeżenia praw Majera Arona | Nr. 5. 


Lakritza, ustanawia się p, Salamona Wasse- 
ra w Łopatynie kuratorem. 


Dla powyż nisobscnego ustanawia się 
pana dr. Pawłowskiego, adwokata w Krośnie, 


Tenże kurator zastępywać będzie dlużni- | kurstorom, który będzie go zastęnoweł w są- 


koszt i pie- 
W 


ka w rzeczonej sprawie na jego 
b:zpieczeństwo, dopóki on sam 


|się nie zgłosi lub pełeomeenika nia zamia- 


nujo. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Łopatyn, dnia 4. grudnia 1301. 


L. ez. E. 1082/1 (3) [10.349] 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 w Pod- 


4 miejsca pobrtu Leoga Lielioaf>ida, Mendla 
Laqsdace, Bumy imet, Ańralisma Zaweta, 
Lieby Zimiet wara, Stela w osobie dr. Albisa 


j bajcacb ustanawia kuratora dla miewiadomych | 


dzie dotąd, dopóki się nie zgłosi lub pełno- 


sądzie | mocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Krosno, dnia 21. listopada 1901. 


Fi 
irmy. 
L. ez. Firm. £7/1 (1) [10.154] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, Ż3 do rejestru han- 
dłowego dla fira spółkowych wpisano zga- 
| śnięcie firmy Otto Foerster i Syn w Nowym 
| saig i y 


+ e f T AN „7 Sy 1 porą? 2 A 
Lehmana kiory niewiadomych z miejsca po- | Sączu wskuiek zaniechania przedsiębiorstwa. 


byłu zastępywsć będzie tak długo aź ci się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika do zastępy wania 
nie upoważnią. 

Podhajee, dnia 18. października 1901. 


L. cz. ©. IL. 405/1 (4) [10 387] 

Przeciw nieobecnemu Antoniemu Daubi- 
sowi przedtem z Kopytowy wnieśli Bartłomiej 
Dubis i Zofia Ssjdaż pozew o uznanie rozpo- 
rządzenia ostatniej woli śp. Jana Dubisa z da- 


O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 10. listopada 1901. 


G. Zl. Firm. 1984. sp. III. 234, 
Kundmachung. 

Vom Lemberger k. k. Landes-als Han- 
delsgerichta wird kundgemacht, dass am 2. 
November 1901, im Handelerepister für Ge- 
sellachaftsfirmen die Firma „Blatt et Rubin“ 
eingetragen und dabei ersichtlich gemacht 


[10.196] 


donem pur Max Rubin die Gesellschaft zu 
vertreten berechtigt ist, dase Max Rubin dia 
Firma auf die Art zeichnet, dass er unter 
dea Wortlaut der Firma seine Unterschrift 
setzt, dass die Gesellschaft am 1. Juli 1901 
begonnen hat, und dass den Gegenstand der 
Unternehmung der Holzhandai bildet. 

K. k. Lavdes-als Handelsgericht 

Abtheilung IV. 


Lemberg, am 6. November 1901. 


L. cz. Firm. 171/1 spółk. II. 56. [10.119] 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
spółkowych jawnej spółki handiowej pod firmą 
„Simon Mahler, fzrael Fuss, Herach lzraeiś 
z siedzibą w Dukli, której przedmiotem jes: 


w powiecie politycznym Brzozowskim a spól- 
nikami w okręgu e. k. Sądu powiatowego w 
Dukli przemysłowcy : Simon Mahier w Dukli, 
Israel Fass w Kobylanach i Hersch Izrael w 
Wietrznie. 

Firmę spółki podpisywać będą albo 
wszysey trzej spólnicy razem, albo tylko Si- 
dw Mahler i którykolwiek drugi ze spólni- 

ów. 

C. k. Sąd vbwodowy, Oddział IV, 

Jasło, dnia 26. listopada 1901. 


ty Kopytowa dnia 18. września 1899 za nie- | wurde, dass die Firma ihren Sitz in Lem- 


kor. i 5 kor. za stanu biarnego 11/19 części 
| ważne 1 prawnych skutków nie mające. | berg hat, dass offene Gesellschafter: 1) Fr. 


1 
= wyrębu lasu w Siedliskach 
ciała hip. 724 gm. Łopatyn. l 


| L. cz. 


== 


Licytacye. 


L. cz. E. 1194/1 (2) [10.314 3—38] 

Na żądanie Szulima Laufera, , cdbędzie 
się Guis 18. grudnia 1901 o godz. 11 przed 
posudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1V., lieytacya realności lwh. 208 


gm. Brzozów. | 


Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 620 kor. 

Najniższa cena wynosi 893 kor. 382 hal., 
poniżej tej csuy sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacpjne i udnaszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katasira'ny, protokoły ocenienie 
i t. d.) może każdy, mający chęć kapienia | 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie | 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w cbeo których niniejsza 


lieytecys bpłaby niedepuszezalną, należy zgło- 
sič do sądu najpóźniej przy wyznaczonym bor- 
minie licytaczjnym, inaczej toszezsnis tego 


Bi 


todzaju go de samej mieruekomośći uie mo- 
giyby być już za skutkiem podnoszone. 

r nab, at 
Te osofty, d Fe 


im KE Ay 


LEPI 


s jakie prawa Ini 


cigány RA ej uieruchoraości hądź 
Gbsenia juk eją, bądź w toku postęjo- 
wanie leyis AUS ią, zawisaSEAł 

będą o Galszych wydarzsuiach tago posiępe- 


wania jadynie przes przyhicie us tablicy sado 
e w okręgu 

wskażą temuż sz 

w giedzióże SZĆ 


u 


TAMMIGA 


Brzozów, dnia 22. listopada 19014. 


L. cz. E. 2020/1 (4) [10.346 3 -—-3j 
Na żądania Leopolda Krzyżanowskiego 
w Jarosiawia, odbędzie się duia 20. grudnia 
1901 o godz. 11 przed połodnisra, w są: 
niżej wymienienyta, w biurze Nr. 9, leyi 
realiuści objętej iwa. 85 ks. gr. gm. kal. Ja- 
zosław stanowiącej cegielnie wraz z przyr- 
leżnościafii shiauającytui się z 44 przyrządów 
do wyrobu cegieł, realności objętej iwh. 863; 
realności objętej lui. 87 powyższej gmisy. | 


AYN 
RDA 


f 

i 

| 
sądu niže; j 


zingo u 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. i 
| 
i 
| 


REES 


| wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszksłeg0. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 15. października 1901. 


L. w. K. 1243/1 | [10.297 2—3] 

Na żądanie p. Maryi Seniuk ur. Łesiuk, 
odbędzie się dnia 8. styczmia 1902 o godz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie 


| nionym, w biurze Nr. 8, licytacya realności 


wyk. hip. l. 97 ks. gr. gm. kat. Subetów 
objętej. l 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
cenioną na 1865 kor. 80 hal. 
Najsiższa cena wynosi 1243 kor. 87 hal., 
poniżej iej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenia (wysiąg tabu- 
laray, wyciąg katastralay, protokoły ocenienia 
it. d.) może. każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymieniozym, w biarze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
; byłaby niedopuszcza!zą, należy zgło- 

le sądu Majpóztiój przy wygnaczonym ter- 
BCJIBJIK, lmaezoj roszezonia togo 
BAME) Riergehomosei Ria Me 
ja ze skutkiem pednoszona. 

sa których jakie prawa lub 
powjieżej uioruchomieści bądź 
8 bądź w toku postępo” 

powsianę, zawiaGamiańe 


jest © 


Are 
PSE 


i 
wania lheyiscy 


Lędą e dalszyehi wydarzeaisch tego posiępa- 
wania jadyEie przez przybicie na tablicy sądo- 
erpat i 3 


dji nis mieszkają w okręgu sądu aiżej 
; 2 kie wskaz temaż sądów: 
da Gorgczii, w siedzibie sądu 
siatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 8 pażdziernika 1901. 


565/1 (4) 
3. stycznia 1902 odbędzie się o 


goun. I0 przed goiudniem, w sądzie niżej wy- 


[10.378 2—3] 


są ocenione a to lwh. 85 na 4635 kor. 64], |... BA zo 1 57 EN 
hal, a przynależności na 50 bor, lwh. 863 Edo NIE T hi | OU R 
na 2169 kor. 60 hal, a lwh. 87 na 708 kor. | 15m położonej, wykazem hip. L 19 ks. gz. 
90 hal : | tejże gminy objętej wraz z przynależnościa: 

Najniższa cena wynosi co do realneści | a A E „dk krów, 6 koni, 6 par 
lwh. 85 2973 kor. 76 kal, lwh. 86 1446] PTY. 5 wozów kutych gospodarskich, par- 
kor. 40 hal. a lwh. 87 472 kor. 60 hal. | K298 i sztachei, b) realności wykazem hip. 
BO mi Ja rtacyjas > golL 124 ks. gr. gm. Zamarstynów objętej, siła- 
tych nieruchomości dokamenis (wyciąg tabu- dającej się z parcel grunt 229/1, 229/2, 


niżej wymiienionpm, w biurze Nr. 9. 
Ta i opse których mini 


5 


Takie t 
iicytacya kyish 
sie do sṣdu na 
minie lieytasyj 
rodzaju co do samej Mieruchoeiności 
głyby być juź ze skutkiem puónodzone. 

(fe osoby, dia których jakie prawa la 
ciężary ma powyższych mieracdomościach bądź 
cheenia już iatnieje, badź © toku postę 

i í | JOWSIĄDĄ, TAWIEJAJEI 


Szy WYA 


sRóSZej KOSZE 


Sa, 


uje g 


tie mi 


T- 7 = Aie 

Ja w okręgu sądu N 

nego 1 mie wskażą 

SZ 
U 


wymienic 
peinor 


Jarosiaw, 81. października 1901. 


E. 1739/1 (1) [10.367 2—3] 

Na żądanie Ohuny Sekiffa, vdbędzie się 
dnia 17. grudnie 1901 o godz. 12 w po 
łudnie, w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. IV., liegiacya 1/4 realności twh. 
373 i 1/8 cżęści lwh. 874 kg. Blizne. 
Nieruchomości powyższe, wystawione zi 
licytaevę, są ocenicne razem »a 1.65 kor. 
25 hal. 

Naniższa cera wynosi 843 kor. 732 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. l 

Warunki lieztacyjne i odnoszące się ŚĆ 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których nimiejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió de sądu najpóźniej przy wyznaczonym tot- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenie pogo 
rodzaju co do samej nieruchomości nio mo- 
głyby byé już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


ł 
a 
Hi 
EJ 
ieszkałego. j 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
| 


'281/1, 2871. 


; z 


Ńieruenomość lwh. 19 objęta, wystawio- 
na na licytacyę, jest oceniona na 9062 kur. 
a przynajeżności na 288% kor., zaś nierucho- 
mość lwh. 124 obięia oceniona jest na 14 000 
kor, przyBależność: zaś niema Żadnych. 

Najniższa cans 1ealności pod aj wymie- 
uicnej wynosi 7597 kur. 34 hal., zaś rsaino- 
ści pod b) wymienionej, 3388 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
szutka. 


Zatwierdzone niniejszem warunki |j- 
We się do tych gie- 


DUE 


L. z. E 914jl (3) | [10.306 2—-3] 

Na żądawie Józefa Peribergera w Wie- 
liezce, odbędzie się dnia 8. stycznia 1902 o 
godz. © przed południem, W sądzie niżej wy- 
tmionionym, w biarze Nr. 4 w Wieliczce, li- 
gtreye realności lwh. 420 ks. gr. gm. Wie- 
liczks, 

Nissuchoscość, wystawiena na lieytacyę, 
jniżeza ceaa wynosi 1468 kor. 2 hal., 
posiżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Wsruaki leytacyjne i odnoszące się Go 
tej mierachciaości dokumenta może Każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


JESE oten 


dzin urzędowych w sądzie niżej wyrsienionym, | i». 32 IL 3454 kor. 


w biurze Nr. 4. |s—.48R 
Takie srawa, w obec których wirdejsss 
ieytaeya byłaby niedopuszezalią, nalezy zgło- 
alè Go sadu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
zataje lejtacyjnym, inaczej roszczenie tege 
todzaju co do samej nieruchomość lis Mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
._ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyżazej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiasne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 286 z dnia 12. grudnia 1901. 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 25. października 1901. 


L. cz. E. 808/1 (4) [10.372 2—3] 

Dnia 31. gradnia 1901 godz. 9 przed 
poładniem, odbędzie się, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II, licytacya 4/5 
części realności iwh. 508 ks. gr. Kamionka 
strumiłowa z przynależytościami. 

4/5 części powyższej realności z przyna- 
leżnościami oceniono na 6157 kor. 40 hal., 
same przynaleźneści na 2320 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 4104 kor. 98 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzgć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w cbee których niniejsza 
ligytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


dno r 


R 
intg 12 ay 
ciężary a 


dal 


dalszych wydarzeniach tago postępo- 


L. ez. E. 904/1 (8) [10.828 1—3] 

Na żądanie Banku handlowego i prze- 
mysłowego w Pedwołoczyskach, odbędzie się 
dnia 15. stycznia 1902 o godz. 10 przed po- 
ładuiem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7, licytacya realności iwh. 746 ks. 
gr. gx. kat. Sterożmiejszczyzna. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, iest ocesioną na 5185 kor. 15 hal. 

Nejaiższa cena wynosi 8428 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzis do 
skutku. 

Warunk: licytacyjne, które się zażwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchemości 
dokamenta może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
lisyiacya byłaby niedopuszezslną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej zieruchomośći nis me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te oscby, dla któych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacjjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego _ postępo- 
wanja jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować ma karcie ciężarów „wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. j 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Podwołoczyska, dnia 16. listopada 1901.. 


L. cz. E XVI. 860/1 (19) [9962] 

Dnia 15. stycznia 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sali sądu iatejsze- 
go, licytacya realności pod l. k. 46%, lit. E. 
: 46%i, lit. F. we Lwowie położonych lh, 
1089 Dz. IL i 1090 Dz. IL. ks. gr. gm. m. 
Lwowa objętych i reslnosci pod k, 46%, lit. 
B. we Lwswie z przynależytościami. 

Nieruchomość z przynal<żytościami iwh. 
iC89 JI. ks. gr. oceniona na 1584 kor, nie- 
tuchomcść Jwh, 1099 H. ks. gr. us 4416 
ierachom ść ish. 1039 II. ks. gr. ns 5181 
s0ron 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
Ale zastąpi, wysosi cs do n'<ruchomości lwh. 
1089 IL 1056, do lwh. 1090 II. 2744 do 


i inne odnośne dy- 
Q, 


Werunki Jieytacyjis ES 
dzie tuatajszyin, 


kumenta przejrzeć można w są 
w biurzo Nr. H. | ug 

Takie prawa, W obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, zależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tar 
minie lieptacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ce do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jaż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa leb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania jicjtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędę o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


O A EE z w e 


WW W. 


wania jedynie przez przykicie na tabiiey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI. 
Lwów, dnia 11. listopada 1901. 


L. ez. E. 479/1 (4) [10.352] 

Dnia 10. stycznia 1902 o godzinie 9 
przed poładniem w biurze Nr. 4. sądu tutej- 
szym, odbędzie się licytacya realności lwh. 
1590 ks. gr. gm. kat. Sądowa Wisznia z przy- 
należytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
17840 kor. 25 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 8910 kor. 18 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze 4. 

Takie prawe, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toka postępe- 
wania lieytaeyinego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądu- 
woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszzsłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 22. listopada 1991. 


L. cz. E. 58/1 (18) [10.341] 

Na żądanie Racheli Wachs, zastąpionej 
przez dr. Səgla, odbędzie się dnia 15. sty- 
cznia 1902 o godz. 9 przeć południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 11 
w Rzeszowie, licytacya posiadłości tab. „Kar- 
ezma Skalnica* lwh. 846 ks. tab. e. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie objętej dłużnika wiz- 
sej wraz z przynajeżnósciami, seładsjącemi 
się z piwnicy murowanej i z6 studni. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 2125 kor., przynależności 
zaś na 36 kor. 

Najniższa cena wynosi 1440 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dv 
skutku. 

Warunki iicytzeyjne i odnoszące się do 


A 


licytacya byiaby niadep 
sié do sądu zajpóźnisj pr 
mainie liegytacyjnymm, inaczej zenis tego 
rodzsju co dc samej nierushomości Ble mo- 
głyby być już ze skuiziem podnoszone, 

Ta osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obeenie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęgo- 
wania jedynie przez przybicie i 


Gi. 


na tablicy sąde- 
wąż, jeśli nio mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego | mie wskażą temmuż sądowi 
pałnomuenika do doręczał, w siedzibie sąda 
sami eszkałago. _ 
C, k. Sąd obwodowy, Oddziaż V. 
Rzeszów, dnia 18. listopada 1901. 


L. cz. B. 1216/11 (4) [10.575] 

Nas żądanie Kasy oszezędności miasta 
Tarnowa w Tarnowie. udbędzie się dnia 14. 
stycznia 1902 o godz. 10 przed paładniem, 
w sądzie niżej Wy:uienionym, w biurze Nr. 
8, licytacya reslności a) Iwk. 260 i b) 837 
ks. gr. gm. kat. Dulcza mała obietych siła- 
dejących Się aż wj z budynków gospodarczych 
iz? h 74 w, 11 e. grznta, ad b) z grua- 
tu w obszarze 1 ba. 78 ha 18 m. 

Nirr ekomoświ ie, wystawiona na Hey- 
tację, sà ocenions ad 2) na 2047 kor. 15 
hal, ad b) na 89° kor 40 hal. 

Majuiższa cena wynosi Co do rewlądś ci 
ad a) 1365 kor. 17 bal, ad hb) 564 kor. 27 
hal., posiżaj tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjze i odnoszące się do 
tej nieruchomcści dokun: (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć Rupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w 008% których ziniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytasyjnym, inaczej roszczekia togu 
rodzaja co do szmej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąds 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 29. listopada 1901. 


L. cz. E. 1716/1 (6) [10.388] 

Na żądanie Stowarzyszenia Spar & Vor- 
schussrverein w Kosowie, odbędzie się dnia 
18. grudnia 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39, 
licytacya realności objętej lwh. 1813 gm. 
Kosmacz. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
eyę, jest ocenioną na 1848 kor. 

Najniższa cena wynosi 1232 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 389. | 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłe- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchemości nie me- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości Pądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sędu pritej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
xamieszkażego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej  mierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kosów, dnia 16. listepeda 1901. 


L. cz. E. 1808/1 (5) [10.893] 
Na żądanie Judy Bleiweissa i innych 
wierzycieli egzekwujących, odbędzie się dnia 
18. grudnia 1901 o godz. 138 w południe, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 39, 
licytacya 1/4 części realności objętej lwh. 100 
gm. St. Kosów iwana Fedoryka własnej. 

1,4 część nieruchomości, wystawiona na 
lieycyę, jest ocenioną na BUQ kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kër., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne 1 odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokody ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Jakie prawa, w obec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mce- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądz 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy ządo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu iieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej części nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 18. listopada 1901. 


L. cz. E. 2224/1 (4) [10.389] 
Na żądanie Abrahama Kesslera, odbę- 
dzie się dnia 20. grudnia 1901 o godz. 4 po 
południu, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 39, licytacya połowy realności lwh. 
788 gm. Pistyń Wasyla Łukieńczuką własnej. 
1/2 realności, wystawionej na lieytacyę, 
jest oceniona na 60 kor. 
Najniższa cena wynosi 40 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
nizej wymienionym, w biurze Nr. 89, 
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Takie prawa, w obse których niniejsza 
poynes byłaby niedopuszezalag należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie liezteepinym, imaczej roszczenia tago 
rodzaju co do samej nieruchomości ais mo- 
| 1 by być má ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n% powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istnicją, bądź w tokn pastępo- 
wanie liepiacyjnago powstaną, zawiadamiase 
będą o dalszych wydsrzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez zrapbicie na tabiicy sgda- 
wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżaj 
wymienionego i nie wskażą tomuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w słodzibia sadu 
samieszkałogo. 

Wyznaczenie terminu licytacyjaego na- 
leży zanotowzć na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej 1/2 nieru- 
ehomości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 18. listopada 1901. 


L. ez. E. 2031/1 (5) [10.892] 

Na żądanie Majera Leiby Berggrūna i 
innych wierzycieli egzekwujących, odbędzie 
się dnia 24. grudnia 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39, licytacya 1/2 realności objętej 
lwh. 282 gm. Riczka zobowiązanej Anastazji 
z Pityleków Gregorczuk własnej. 

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2458 kor. 

Najniższa cena wynosi 1635 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie hcytacyjnym, inaczej reszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wycarzeniach tego postępo- 
wania jedysie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
p>łuomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
bipotecznego dla wzmiankowanej 1/2 nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 18. listopada 1901. 


L. cz. E. 87/1 (9) [10 394] 

Na żądania Jossla Rieglera i innych 
wierzycieli, odbędzie się dnia 20. grudnia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
uiżej wymienionym, w biurze Nr. 39, licy- 
tacya realności objętej lwh. 138 gia. Mana- 
stersko. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną ma 320 kor. 

Najniższa cena wynosi 213 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokamenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający shęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
leytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

__ Te osoby, dia których jakis prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do Goręczeń, w siedzibie ged 
xamieszkałoge. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierusho 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 18. listopada 1901. 


L. cz. E. 1987/1 (4) [10.391] 

Na żądanie Unaima Klau, odbędzie się 
24. grudnia 1901 o godz. 11 przed pozudniem, 
w sądzie niżej wymienionym, w bi rze Nr. 
89, lieytacya I.) całej realności lwh 637 gm. 
Jaworów, II.) 2/3 części realności lwh. 817 
gm. Jaworów zobowiązanego Ilka Hasiuka 
Jurka własnych. 


Nieruchomości, wystawione na licytacyę, | 
są ocenione ad I.) lwh. 637 na 470 kor., ad | 
11.) 2/3 lwh. 817 na 240 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I.) na 313 
kor. 8Żhal., ad II.) na 160 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dekumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licyteacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nis mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
cięknry na powyższych nieruchomaściach bądź 
obacnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytceyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęno- 
wania jedynie przes przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. f 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kosów, dnia 16. listopada 1901. 


L. ez. E. 1750/1 (5) [10.397] 
Na żądanie Frimy Mühlbauer i innych 
wierzycieli egzekwujących, odbędzie się dnia 
20. grudnia 1901 o godz. 11 przed połud- 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
39, lieytacya 1/2 realności objętej lwh. 326 
gminy Kosmacz Anny Kiszezuk Fedora 
własnej. ; 
Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 474 kor. 
Najniższa cena wynosi 316 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg kaiastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sadzie ; 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 88 
Tskie prawa, w obec ac 
lieytacya byłaby niedopusze 
-6 do sądu majpóźnie! przy 
pinis licytacyjnym, iaaczej 
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rodzaju co do samej nieruchomości mis 2°- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dle których jakie prawa luk 
ciożary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
tędą o dalszpeh wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
*ymienionege i nie wskażą temuż sądowi 
sałaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ZAJIEKZNAŻACO. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
h:potscznego dla wzmiankowanej 1/2 nieru- 
chomoścl. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 18. listopada 1901. 


L. ez. E. 1720,1 (7) [10.890] 

Na żądanie Isaka Gārtuera, odbędzie 
się dnia 20. grudnia 1901 o godz, 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39, lieytacya realncści objętej iwh. 
41l gm. Kosów wraz z przynależnościami, 
składającemi się z kluczów do pomieszkań i 
bramy, tudzież schodków na strych prowa- 
dzących. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 8000 kor., przynależność 
na 14 kor, razem ns 8014 kor. 

Najniższa cena wynosi 4007 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienicnyra, w biurze Nr. 39 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
iicytacya byłaby niedepuszczalną, należy zgie- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mino beytzcpinym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej mieruchomości zie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsezie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lizytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniseh tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
veinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 


hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
K:sów, dnia 18. listopada 1901 


L. cz. E. 1796/1 (4) [10.395] 

Na żądanie Mendla Bochnera, odbędzie 
się dnia 20. grudnia 1901 o godz. 12-tej w | 
południe w sądzie niżej wymienionym, w biu- | 
rze Nr. 39 lieytacya I. realności objętej lwh. 
157 gm. Wierzbowiec, II. realności objętej 
lwh. 664 gm. Wierzbowiee Iwana Dubej 
własnej. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione mianowicie: I. realność lwh. 157 
na 1800 kor. II. realność lwh. 664 na 1600 
koron. 

Najniższa cena wynosi ad I. 1200 kor. | 
ad II. 1066 kor. 67 hal. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 89. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy eądo- 
wəj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkażega, 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierusho- 
mości. Na wypadek, gdyby uzyskana ze sprze- 
darzy realności ad I. lwh. 15% cena kupna 
wystarczyła na podrycie egzekwowanej pre- 
tensyi z pn., realność ad II. lwh. 664 nie 
będzie zlieytowaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kczow. dnia 18. listopada 1902. 


KULUETRY "M 
[10.334 3—3] 
OGŁOSZENIE. | 

Celem nadania stypendyum funda- 
cyi Arcyksięcia Rudolfa w 176 koron 
rocznie ogłasza się konkurs. 

Stypendyam to przeznaczone jest 
dla synów mieszkańców miasta Stryja re- 
ligii chrześcijańskiej, którzy po ukoń- 
czeniu szkół ludowych uczęszczają do 
gimnazyów, szkół realnych lub wyż- 
szych zakładów naukowych w Mo- 
narchii austryackiej. 

Chcący ubiegać się o nadanie po- 
wyższego stypendyum winni wnieść 
podanie swoje zaopatrzone w metrykę 
chrztu, ostatnie świadectwo szkolne 
i świadectwo ubóstwa do Zarządu 
miasta Stryja najpóźniej dnia 15. sty- 
cznia 1902. 

Zarząd król. miasta. 

Stryj, dnia 2. grudnia 1901. 

C. k. Komisarz rządowy. 


u. 505/99 


L. 14.651 pr. [10.810 3—3] 
1 KONKURS. 

Celem obsadzenia w galicyjskiej służbie 
zdrowia posad starszych loksrzy powiatowych 
z systemizowanymi poborami VIII klasy rangi 
i dwóch posad koncypistów sanitarnych z sy- 
stemizowanymi poberami X-tej klasy rangi 
rozpisuje się konkurs z terminem do 20. gru- 
dnia 19 i 

Kosdrdci mają swe podania, opatrzone 
w dowody kwalifikacyi i wymagane rozporza- 
dzeniem ministeryalnam z 21. marca 1873, 
dz. pr. p. Nr. 87, niemniej w dowedy zna- 
jomości języków krajowych, wnieść w powyż- 
szym terminie do Prezydyum e. k. Namie- 
stnictwa a mianowicie kompetenci, pozosta- 
jący W służbie. państwowej w przepisanej 
drodze służbowej, inni zaś przez właściwe 
c. k, Starostwa, a we Lwowie i Krakowie 
przez miejscową c. k. Dyrekcyę polieji. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 2. grudnia 1901. 


L. 54415. [10357 2— 8] 
Obwieszezenie. 

_ Przy e. k. Dyrekcyi Polieyi w Krako- 
wie oproźnioną jest posada prowizorycznego 
c. k. dozorcy aresztów policyjnych z roczną 
płacą 800 koron, dodatkiem aktywalnym 240 
koron, dodatkiem na mieszkanie rocznych 60 
koron z umundurowaniem. 


Ubiegający się o tę posadę, do której i 4. Pr. 25091 (2) 


w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 L. 
60 Dz. p: p. wysłużonym podoficerom zastrze- 
żone jest pierwszeństwo przed innymi kandy- 
datkami, winni wnieść własnoręcznie pisane 
podania za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy do Prezydyum e. k. Dyrekcyi Polieyi 
w Krakowie do 10. stycznia 1902 r. 

Przyjęty kompetent podlega próbie 6 
miesięcznej służbowej. 

C. k. Dyrekcys Policyi w Krakowie. 
Kraków, dnia 7. grudnia 1901. 


L. cz. 881/01 [10.360 2—3] 
Celom obsadzenia opróżnionej posady 
e. k. notaryusza w Jarosławiu a w razie obsa- 
dzenia tej posady przez przeniesienie i innej 
w okręgu tutejszej Izby opróźnić się mają- 
cej takiej posady rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do 81. grudnia 1901, w którym kom- 
petenci podania swe należycie ałegowane w 
przepisanej drodze wnieść mają. 
Q. k. Izba notaryalna. 
Przemyśl, 30. listopada 1901. 
Prezydent: Budzynowski. 


L. 124.742JI1. 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta III klasy 5 sto- 
pnia przy e. k. urzędzie pocztowym w łą- 
czkach z ryczałtem 504 koron na służącego, 
a wględnie posłańca pieszego między Łączka- 
mi a Frysztakiem 7 razy w tygodniu. 

Podanie należy wnieść najpóżniej do 20 
grudnia b r. e. k. Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie. 

Lwów, dnia 4. grudnia 1901. 


[10.358 2—3] 


L. Praes. 18271. 
Konkurs. 

Jest do obsadzenia przy sądzie powiato- 
wym w Przeworsku pasada starszego oficyała 
kancelaryjnego w X1. randze. 

Podania o powyższą lub przy innym 
Sądzie opróżnić się mogącą posadę starszego 
cficyała kancelaryjnego wnosić należy do 81. 
grudnia 1901 do Prezydyum Sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 9. grudnia 1901. 


[10.416 1—3] 


Upadłości. 


l. cz. Ne. IV. 5I/1 (3) 
Eżykt licytatyjny. 

W skutek uchwały z dnia 23/8 1901 
l. cz. Ne. IV. 51/1 (2) sprzedane będą dnia 
20 grudnia 1901 o godz. 10-tej przed poľu- 
w Kosowie w drodze publicznej licytacji. 

Pretensye upadłego Banku Chrześciań- 
go w Kosowie w warunkach lieytacyjnych 
pod poz. 1 do 72 wyznzane. 

Wykaz pretensyj można przeglądać dnia 
18., 19. i 20 grudnia 1901 między godz. 8 
a 10 przed południem w kancelaryi €. k. 
Sądu powiatowego w Kosowie Oddział I. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Kosów, dnia 20. sierpnia 1901. 


[10.399] 


Wyroki prasowe. 


4. Pr. 257/01 (2) 110.412] 
OTOJODNMIEHE! 
B Inema Ero BenmzecrBa Dicapa ! 

D. k. Cya kpaesnă „na cHpaB Kap- 
Hux y JIbBOBi piimaB Ha nigcrasi $$. 489 
i 498 Bak. kap. i $. 37. 3. f., mo aMicr aptr- 
kyly yMinmeHOro B gaci 262 qdaconnach : 
„PycjaA' a zaa 20. uaqroxmera iDOL nią 
Hallicel : „JJoBipowHi mapaga” B ycTyni BiĄ 
GIB: „BucKagaru Halówiemy* MO CJB: 
„CTyYAeETİB Y gpaïHiB“ MICTKATE B COÓL 3Ha- 
mena mposnma 3 $. 300 Bak. Kap. i mpoto 
YCeNIpaBeLIHBJEHA ECTE BAPAJNKEHA "EPEZ N. 
k. lipokyparopa xepwaBHoro KoH$ickaTa cei 
JacOACH. 

B HacJixok roro pimena a60opoHeHe 
6CTŁ AMIDO MApeRe THX apTHKYJIB A 3A- 
6paanit makay maa ÓyTu s8HumeHaK. 

Josig, yaa 7. rpyxma 1901. 


U. Pr. 256,01 (2) [10.411] 
OTOJIOLIENE! 

B imena Ero BeanuecrBa Ilicapa: 

II. x. Cya kpacBuń yai enpas KapHAX 
y JlsBoni pimus ma niącrani §§ 489 1 493 
Bak Kap. i $. 87 sax- pac, mo BMICT ap- 
rukyJy yMiiteHoro B gmeji 26V q4acONACA: 
„bao 3 gna 19. maroamera 1901 nią Ha- 
NAcelO : „360pEI pycKOM TEXHI1HOM MOJIOJĘB- 
ma" B ycrymi Big CAB: „Bbiekazye HAÑ- 
rayómy* 40 CB: „Almao matris“ MICTAT 
B CO6i 3HaMeHa NpOBEHH 3 §. 800 gak. KAD. 
i upoTo ycCIpaBej.rABJIeHa ECTE 3ApANKEHA 
depes N. K. A OKypaTopa HXepaBHOTO KOB- 
QickaTa cel HaCONKCA. 

B, Haczjxok Toro pimead s360poReHe 
6CTE Aabe NMApeHa Toro aprukyny 4 8a- 
6pauh Hakiś,, Mae óyTru sHumennń, 

JlbsiB, gua 7. rpyąaa 1901, 


z A S S S R R a s $ 


OTOJOMIEHE ! 

B Iwenu Ero BesmzecrBa Ilicapa! 

I k. Cyxą kpaeBni AA crpaB kapHHux 
y JIGBOBi pimuB Ha niącTaBi $$. 489 i 498 
BAK. Kap. i $. 87 Bak. Ip. IO BMIET apTH- 
kyy ymimenoro gaeti 23 gacormca „Bosa“ 
a yna 1 rpyąaa 1901 nią Bamacew: 1) „Ae 
lpaBza i cnpa- BeÆIMBiCTE“ B yerymi Bij 
cais: „HexaBno qgysm ma“ go CHiB: „y 
exizuið Taragani“. 

II. „B cnpaBi HaNKOHAJGHOTO HATARA 
B ABerpai* B ycryni BIJ cJiB: „i Tomy 
HepTam* x0 CJIB: „CTapy ABeTparo*. 

JII. „Ach szelmy. łotry ach łajdaki! 
Bodaj Waa piorun trzasł* B ycryni BÍ% CBIB: 
„Toń cam“ go ©HiB: „piorun trząsł” ak i cam 
Hanne wieraTE B COÓJ 3HaMema SJOSHKY 8 $. 
58 B. m npoBuma 3 $. 300 zak. kap.i$ 24 
yer. up. i npoTo ycipaBerImaJeHA 6 38pA- 
JM%eHa epes NH. K. IIpokyparopa AepEAB- 
Horo KOHQICKATA Cel 4aconaca. 

B HacJix0Ok Toro pimeHd 36opoHeHe 
6 qaJibme mApeHa TOTO apruky.ty, a zaópa- 
maï Haka Mać ÓYTU SHAIĄCHNA. 

Jesis, gaa T. rpyxma 1901. 


Kuratele. 


L. ez L. 16/1 (6) [10.144 3—3] 
Dmytro Nastiuk Hryeka z Dzurowa został 

uznany marnotrawcą a kuratorem jego usta- 

nowviono Wasyla Teodora Tymofija z Dzurowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, 7. listopada 1901. 


L. cz. P. 178/1 (5) 110.186 3—3] 
Ołena z Melnyków Parcej z Wiktorowa 
uznana umysłowo niedołężna, kurator Dmytro 
Grona z Wiktorowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 
Halicz, 20. września 1901. 


L. cz. P. 184/1 (5) [10.188 3—3] 
Józef Sendorek z Grabia uznany umy- 
słowo chorym, kuratorem jest Kasper Jeleń 
z Girabia. 
C. k, Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnie 23. października 1901. 


L. cz. P. 111ji (6) [16.191 8—3] 
iwan Hanuszczyn (Miechałowy) z Pere- 
pelnik uznany został za marnotrawcę, a ku- 
ratorem dla niego ustanowiono Hryńka Jawor- 
skiego z Perepelnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 12. października 1801. 


L. cz. P. 80/1 (5) [10.231 2—3] 
Maryanna z Bartosiewiczów 1-0 Mazur- 
kiewiczowa 2-0 Gędtkowa gospodyni z Ra- 
dwanowie uznaną została marnotrawną. 
Kuratorem dla niej ustanowiony Józef 
Lińczawski z Radwanewie. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzesowice, 8 lipca 1901. 


L ez. P. 172/1 (5) [10.232 2—3] 
Szymon Biedroń z Korczyny uznany 
umysłowo-chorym, a kuratorem jego ustano- 
wiono Franciszka Pudłę z Korczyny. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dsia 16. sierpnia 1901. 


L. ez, P. 240/1 (10) [10.238 2—8] 

Stanisław Marczyk z Biegonie uznany 
umysłowo niedołężnym, kuratorem jego Jest 
Jan Witowski w Biegonieach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Stery Sącz, dnia 15. listopada 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. 286/1 (1) (10.348 2—3] 

Przeciw Kościowi Woronowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Podbużu 
przez Michała Woroną pozew 0 uznananie 
własności i wpis hipoteczny 4/12 części re- 
elności lwh. 483 w Opare. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę ne dzień. 80. grudnia 190i, o godz. 
9 rano. 

Celvm strzeżenia praw Kościa Wozrona, 
ustanawia się pana Martyma Sncharczaka w 
Opace kuratoreia. 

„~ Tenże kurator zastępywać będzie Ko- 
ścia Worons, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo,dopoki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podburz, dnia 5. grudnia 1901 


L. 3486. [10382 2—3] 


Ponioważ Zygmunt Schmeidler, zamie- 
szkały dawniej w Morawskiej Ostrawie, obe- 
enie nieznanego miejsca pobytu, nie zastoso- 
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[10.410] | wał się do edyktem ogłoszonego wezwania 


e. k. Urzędu górniezego okręgowego w Kra- 
kowie z dnia z 16. lipca 1901 1. 3099. 
względem usprawiedliwienia się z zaniedba- 
nia otwarcia 1 prowadzenia ruchu w górniczej 
miarze dziennej „Katarzyna* położonej w 
gminie katastralnej Wola filipowska powiatu 
Chrzanowskiego, c. k. Starostwo górnicze orze- 
ka niniojszem na zasadzie $. 2438 pow. ust. 
górn. na odjęcie tejże miary dziennej. 

Po prawomocności niniejszego orzeczenia 
które nastąpi w 30 dniach od dnia pierw- 
szego umieszczania tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", zarządzonem zostanie wykreśle- 
nie tej miary dziennej w księdze nadań. 

Z e. k. Starostwa górniczego. 

Kraków, dnia 6. grudnia 1901. 

C. k. Starosta górniczy. 
Wachtel mp. 


L, cz. A. 12/1 (10) [10.327 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za- 
wiadamia, że Stefan Płetenyk zmarł 8. gru- 
dnia 1900 w Wójkowy z pozostawieniem ko- 
dycylu, objętego protokołem z 13. września 
1901 roku. 

Gdy miejsce pobytu dziedziców Ulki 
Płetenykowej i Justyny zamężnej Niemiec 
nie jest znanem, wzywa się ich, aby w 
przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w prze- 
ciwnym razie przewód spadkowy zostanie 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad- 
kobiercami I Z ustanowionym dla niego ku- 
ratorem Onufrym Słotą z Wójkowy. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, dnia 25 października 1901. 


L. cz. A. 501/00 (4) [10.275 2—3] 

C. k Sąd powiatowy w Tłumaczu za- 
wiadamia, że w Puźnikach 12. sierpnia 1900 
zmarła Katarzyna Karabin zam. Wielogór- 
ska bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Miejsca pobytu jej braci Hrynia i Iwa- 
na Karabinów, powołanych do spadku z usta- 
wy, nie jest znanem sądowi. 

Wzywa się ich zatem, aby do roku od 
daty edyktu w tutejszym sądzie się zgłosili 
i oświadczenie wnieśli, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną będzie ze spakdo- 
biercami, którzy się zgłosili i z kuratorem 
dla wezwanych niniejszem w osobie adwo- 
kata p. dra Maksa Letza z Tłumacza usta- 
nowiotym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 3. listopada 1901. 


L. 134 163. 
UBWIESZCZENIE. 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośni i Hercegowinie c. k. 
Namiestnictwo, znoszące swe rozporządzenie 
z 11. listopada 1901, L. 122.285 zarządza na 
podstawie reskryptu e. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 2. grudnia 1901, L. 45.941 
pod wzgłędem przywozu zwierząt z Bośnii 
1 Hercegowiny do Galicyi co następtja: 


Z powodu panującej : 

1) zarazy pomoru swiń zakazuje się 
przywozu swiń do Galicyi z powiatów Bjelina, 
Bróka, Bos. Dubica, Gradačaé, Bos. Gradiska. 
Bos. Krupa, Bos. Novi, Prijedor, Prujavor, 
Sanskimost i Zwornik. 

2) zarazy ospy u owiec zakazuje się przy- 
wozu do Galicyi owiee z powiatów Bos. Pe- 
trovać i Sanskimost. 

. Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w stanie niećwiartowa- 
nym z Bośnii i Hercegowiny do Galicyi obo- 
wiązują i nadal dotychezasowe przepisy. 

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które obowiązuje od 10. grudnia 1901, karane 
będą podług ustawy z 24. maja 1882 (Dz. 
p. p. Nr. 51) przy zastosowaniu przepisów 
zawartych w $. 46 ustawy z 29. lutego ido- 
tyczącego rozporządzenia ministeryalnego z 12. 
kwietnia 1880 r. (Dz p. p. Nr. 35. i 86 

Co się podaja do powszechnej wiado- 
MOŚCI. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dni» 9. grudnia 1901. 


L. cz. 0. I. 191/1 (1) [10.422] 

Przeciw Michałowi Nyklowi przedtem 
zamieszkałemu w Siedliskach, w sprawie Anny 
Straczek z Siedlisk, toczącej się przed c. K. 
sądem powiatowym w Brzostku o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 88 gminy Sie- 
dliska i oddanie 1/4 części takowej w posia- 
danie, wniesionym został do tutejszego sądu 
pozew na skutek którego wyznaesono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 17, grudnia 
1801 o godz. 9 przed południem. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał Ny- 
kiel przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana Grze- 
gorza Synowiekiego wójta z Siedlisk. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Nykla, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 84- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 4. grudnia 1901. 


L. cz. ©. III. 827/1 (1) [10.401] 

Przeciw Markowi Muchowskiemu i Mi- 
chałowi Kistee. których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c4 k. sądu 
powiatowego w Mieleu przez Saula Strausa 
pozew o 185 k. 28 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19. 
grudnia 1901 godz. 9 rano. 

Celem stizeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się pana adwokata dra Brandta w Miel- 
cu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


| Mielee, dnia 17. listopada 1901. 


L. 135.018. 


Wykaz 
panujących w kraju chorób zarąźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. grudnia 1901. 


Miejscowość | 


| e E S R, 


Wola mielecka (ob. dw.). 


Epizoocya Powiat 
Wąglik | Brody | Beniów (ob. dw.). 
RÓ 
Nosącizna Mielec | 
zew wm | m mo EN 


Krosno 
Zydaczów 


Oy | a 


Rawa ruska 


Parehy 


Róża wąglikowa 


Moderówka (ob. dw.). 
Tejsarów. 


Budy ad Kamionka, Parypsy, Sały i Horb ad Ła- 


wryków. 


Zydaczów Bujanów (ob. dw.). 
qe |] cw A ROAD | m 

Bobrka Wodaniki 
Bohorodezany Bohorodczany, Lachowce, 
Brody Leszniów. 
Cieszanów Lubhniee stary. 
Gorlice Keyg. 
Gródek Dobrostany, Janów, Lutowa ad Wiszenka. 
Jaroslaw Dankowice (ob. dw.) 
Kraków Dojazdów (ob. dw,j. 

Pomór świń Nadwóna Zaizecze. 
Nisko Zagumnie ad Wolina. 
Piizno Dobrków, Łąki górne. 
Rawa ruska Temiatyska, 
Skałat Krasne, Poznanka gniła. 
Stanisławów Pawełcze. 
Stary Sambor Terło, 
Stryj Dałhołuka (ob. dw.), Stryj. 
Tarnobrzeg Wrzawy. 

ZE p o p E o o o on p a E a E 
skli Gródek Obroszyn. 
M m Przemyślapy Korzelice. 


Z 6, k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10. grudnia 1901. 


Doniesienia prywatne. 


Z powodu rekonstrukcyi kamieniey pracownia rusznikarska 


Szadkowski & Kopczyński 
w. Wałowej na 


na ulicę Batorego 1. 20. (Eiotel Saski). 


= 


przeniesioną został: Z 


Najstosowniejszy i nsjprźktyczaiejszy 


podarunek za gwiazdkę. | 


Zakład odznaczony, istnieje od roku 1879. 


PORTRETY w naturalnej wielkosci i 


wykonane będą najstaranniej wedle każdej nadesłanej fotograńi. 
Czas dostawy 10 dni. (Zamówienia na gwiazdkę jaknajwcześniej !) 
Wielkość 40:50 em, ena 3 zł 
Za trwałość i najdokładniejsze podobieństwo najściślejsza poręka. 
Fotografia będzie nieuszkodzona zwróconą. Taki portret nadaje 
się jako najpiękniejsza ozdoba pokoju, również jako najodpowiej- 
szy podzwrunek na wesela, imieniny, urodziny, 
uroczystości przy zdarzonej sposobności, tudzież jako 
wieczysta pamiątka (szczególniej osób zmarłych). 


Siegfried Bodascher 
priim. Kunst-Atel. f. Portriit-Malerei, Wiem IX. Praterstrasse G1. 


A TEIAS EEIEIIE 


eiiaoe TNTET TCOZTCEE wię 
w DP r uU s s 


sprowadzoną drogą Wodę Selterską zastępuje w zupełności woda polecona 
przez Towarzystwo tekarskie 


alkaliczío-słiorna 


zawierająca części skłedowe jak 


-TA fabryki AE l 
RZĄCA i CHMURSK! w Krakowie 
ulica św. a usg 1. £. 
Główny skład we Lwowie w apece J. 
uliea Hali 


Wewiórskiego 


4 SEE 


z" TOŁADOADIE, 


Na zc LI a 
AUG , 


NAS 


Lwów, ul. Teatralna I A 
poleca swój obficie zaopatrzony wagszyn futer we ws 


Gr zyst- 


PAR 


kich możliwych gatunkach. jak futra podróżne kryte ma- KE | 
teryą i futrem, kurtki do polowania, fotra ruastowa, Sit 
paltoty damskie, aska, peleryy a: ajtmodniejsze, Colier „| 45 


czapki, zarękawki i t. p. 


T zw = "<= 3 „P> rzęsy key Ę 
Materye na wierzch w wielkim wyborze, 
Wszelkie zatnówienia uszutecznia z całą akuratnoście, 


y 


za wwułość towaru gwarancja 


sumiennością i gustem, zaś 
w zupelnosci. 


Cenniki na Żądanie gratis i franca. 
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Ogłoszenie. 
- Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Bu- 
kowsku zarejestr. stow. z potr. odpow. ogr. odbędzie się dnia 24. 
grudnia 1901 o godz. 4-tej) po południu w biurze Towarzystwa 
z następującym porządkiem dziennym : 

1) Szrawezdanie Dyrekcji 

2) Wnioski Dyrekcyi i Baa nadzorczej. 

3) Wybór Dyrekcyi. 

4) Wnioski członków. 


Dyrektor: Peisech Bart. 


L. 11.896. 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredyt swego ziemskiego wypowiada niniejszem 
ua podstawie + 63 statutów p. Julii z Gramowiezów Zaki kapitał 662 zł. 45 
ct. czyli 182¢ kor. 90 hal. listami ząstawnymi. pochodzący z większej sumy 
1500 zł. z pierwetn. 25.200 zł. na hipstece dóbr po wark Nowy Dwór w po- 
wiecie przemyślańskim położonych, iatabułowany, z tego Towarzystwa wypo- 
życzony z dniem 381. grudnia 1901 jeszeze pozostały. 

Dyrsscya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więe p. Ju- 
lie z Gra „nówiczów Zaki jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziany ka- 
pitat w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towar zystwa kredytowego 
ziemskiego dożyła pod rygorem egzekucyj, à mianowicie przymusowej sprze- 
daży rzeczonych dóbr. 

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 

We Lwowie, 27. listopada 1961. 


L 11.894, 


Ogłoszenie. 


Dyrekeya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie g. 63. statutów p. Janowi Ruppawi tudzież Henrykowi i Kata- 


1148 kor. listami 
II INA» 


42 hal. 


rzynie Bachmanna kzpitał 574 z4. 21, et. czyli 
zastawnych, pochodzący z większej sumy 1307 
i Ró 


y ey 


zł. na hipotece dóbr Ruppówka 
myślańskim położcnych, intabulowani 
"m cza ozoste dy. 


grudnia uo jesz 
sł Od > 


Dyr: key 


„jk. HENVED, 
Eeppi zyuę Bachinann fako właścicieli tych dóbr, ażeby 
Wypowiedzi pe ci w przeciągu s eŚciu miesięcy do kasy gatie Tow vaYZy- 
stwa krer dytow ego ziemskiego zł żali pod rygorem egzezucji, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekeyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
daia 27. listopada 1991. 


Tum 


We Lwswiä, 


O AK S TDS 
I. 11 897 


803, 
Ogłoszenie. 


Dyrekega gal. Towarzystwa kredytowego ziomsi 


a podstawie §. 63. 


lego wypowiada uiniejszem 
statutów p. Frzzciszkoci Honig vaqnitał 5876 zł. 43 ct. 
m 10 152 kor 86 hal. listami zestawnymi, pe chodzący z większej sumy 
«008 zł w. s hipetece dóbr Folwark Lissetiuka w powiecie przemyślańskim 
położonych, sii anej, z tego Towarzystwa wypożyczonej z dniem 31. gru- 
dnia 1901 jeszcze pozostały, 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Fran- 
ciszka Honig jaro właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w prze- 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
a miżnowicie przymusowej sprzedaży rzec70- 


Giągu sześciu miesięcy do kasy galie. 
złożył ood rygorem egzekucyj, 
nych abr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego, 
dnia 27. listopada 1901. 
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przeniosion * nowo e m» lok zalu wi 
agiellońska 1. 3) gdzie również prze- $ 2 
niesiona a 


Oddział wekslowy. 
Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu przenit ony. 
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EE ocgłomonia do we La eh boz wyjątku 
© dzienników lwowskich, krakow 
skich, warszawskich, wiedeń- 
| skich, czeskich. franenskich eto. 


czase pie 
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Æ pronninorstę na wózelzie pisma 


ARA 
3 i t 00868268 

Ę kotow akiópe 
wo Lwowie, psaaź Hausrs 


na 3. 


AREA 


A Eobne ogłoszenia 


ci wyrszu peiiter LHe centa, ilustym: 
06 145 (-35 G , CRT 
i cz m g zt. 


AESYRZEWA RE: 


Kin Tan 
|w Szmborze w Ryan poloto- f 
j na, pod korzystnemi warunkami $i 
H do sprzedania. 
A Bliższej wiadomości udzieli $ 
8 adwokat Steuermann w Sam- $ 
j OTZE, 


Wig einum 

jest przeciw grzykowi domowemu w 
drzewie i murach w pojedyneży &p2- 
sób bez wielkich kosztów jedynie do 
otrzymania u 
Jakóba Balabana 
budowa siczego we Lwowie na Skałce 1, 
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szan mi P wa iyi dhie s 
opłainie 6 kor. 40 1 hel. Oferuje 


wyborny mi pa praśny lpeowy w 5 kg 
bleszaskach wszystko sp mie po 7h SE. 
we Bez konkurency 3 zę | 

Serwis porcelanowy Ua 3 esób 5 
zł. Na 12 osób tylke 10 zł. 

Dekorowanp w AE na 6 osób pa 
zl 8, 850, 9 da zł. 10, ne 12 osób sd zł 
17, 1650, 20, 23. de 300. -Kiliszki do wódki 
lub wiva ro 10 et. 12, 14, 16, 1%, du 70 
Szklenki po «©. 6, 7,8, 9, 10, do 50 et 


Filiżanki do czarnej kawy i i herbaty dekora 
wana pu 12, 14, 16, 18, 20 25, 30 et. i wy- 
ŻEJ 2 ty oles 


Artur Bartosz 
przedtem K. Christjanus 
Główny magazyn porcelany. szkła, fabryczny skład 
stebra chińskiego i mebli żelaznych. 


Lwów, pise Maryacki Ł 7. 
obvk Szkowrona. 
poza BSA SET E ATC » 
L o 2Thy. 


Konkurs. 

Ugłasca sje konkurs na wak jace 
stypsndymua imienia Ś. p Ks. Stanisla- 
wa Tarnsv siege o rocanyon 2ÔÜ r 
rel z terminem do 12. stycznia 1956, 
Uwisgać się może uczeń giumazykiey 
parodowsści polskiej. religii rzymsko- 
katolickiej. Pierwszeństwo ma uczeń u 
rodzony w parafii B a. Nadaje 
je Kapituła katedralna eb. łzć. w Prze- 


myślu. Podania wnosić należy do Ka- 
pituły przez dyrekcyę Szkolną, dołącza 
jąc metrykę chrztu i świadectwo szkol- 
ne z ostatniego półrocza. 


Przemyśl, 1. grudnia 1901. 
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Poleca sie handel wm Ludwika Stadtmtllera we e Lwowie. 


Mebie giete. 


Braci a Torx oyarzo ów. Franciszka posłu- 

* ubogim, Lwów, ulica Klepa- 

rska 15 — wózek zabiera meble do 

nap rawy 1 romwożi naprawione i nowo 
zakupiona 


uchalter 


egły w języku polskim i nie. 
jadem pismem. obzpają- 


zdolne, b 
mieckim, z 
miony z czynnościami EA | 
majacy chiubne polecenia znajdzie po- 


sadę stalą Zatrudnienie midio pei 
Zełoszenia rod won Ajencya 
dzienników Pasaż Haus mana 9, Lwów, 

aaa 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 i 8 metr. 


Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patent, 


CARO 1JELLINEK 


Wiedeń, Szhottenriug 27. 
Budspeszt, Areny Janos auteza ?4, 


Lwów, Jagisliańska 22. 
Telefon 408. 


Łyżwy 


alalise dobre (EB zł 1 
Halilux= bardzo dobre stalowe noża a 
əþalifax: polerowane l M 
«Halifax. niklowane, wąskie nože , ~ 


dtto szerokie noże 
damskie nie niklawane 
damskie niklowane 
systeruu *lacson fieinese 


Halifax 
»lialifax « 
»Haliiax= 
»Haliiux< 


»Merkur: albo »ilelvelin< . >. 
»Morkure damskie niklowane ? 6%: 
»N nikłowane szerokie noże 

»Nurnnis« 


>Ja esou Heiness mklowane . 
jacson Heines« nadzwyczaj lekkie wklęsłe 
noże para ; ; SE: 
Rzemyki do żyżew para s 050 
Dia lowarzystw łyżwiarskieh i gimnastycznych od- 
ne Aeddi opust 
Gleca, 


ih rzastowski 


OV plac Kapilnłny Lol, 
wiw katedry. 


Eto cher mieć 


na zimę ciepłą dokrą kołdrę niech się uda z zaufa- 
niim do znanej prasowni kołder Józefa Schu- 
sterii Lwów ul. > opernika 5 JAsidry na wacie 
wełnianej od zły. 5, 6:50. %, 8, 9, 10, do złr. 14. 
tatar; y atls ow ' jed abne po ułe. 12, 14, 16, 18, 
. 32 Kołdry puchem podbite nadzwyczajnie 
i lekkie, Eo i trwałe „po złr. 16, 15, 20, 22 jed- 
wabne po złr. 25, 38. 35 do 40. Materace czysto 
włosienne 70 zły) 14, 16. 18, 20 do 82. Sienmiki 
zwykłe i SYręŻynBwe, poduszki, prześcieradła, 
t poszewki i t. p po możliwie uszjmiża zych ce- 
poleca jedyny we Lwowie wyłączny skład 
i pracownia kołder i materaców. 


Józef Schuster, 
Lezówr, Kopernika 5. 


handel załanev 


Bardzo RÓ 
u watów walą imi sprzedzwać 
srtykeiy w „dY es handlu żelaznego 
e go mRacznie zuiżonych cenach, 
na zwykłe i Meidingera. Wanny 
owe. Klozety pokojowe. Brzytwy 
gen znaku bbźajęta pod 
gT BC: IiCYZ i pri aW Oi WYMIARY. Miary go mie- 
rzenia pri ubaści pai, To porki lasov:e. Narzę- 
dzia dle szemiosi © dyletautów, Kompletne 
wyprawy kir honne z melie ysa naiwig 
ksrym opastam przy większpm: odujorze pole GA 


Piotr Chrząstowski 


Lwów, pl. Kapitulay 1 (naprzeciw Kate dry) 
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Szereg doskonalych dzieł 
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Bibiieteki powszeeinej 

Nr. 858/378. 

tr 858 Wisen, W dnin zmartwychwstania. 

. 354/359. De, Wbnizszewski- Borzkski, 
Rok złedzeń (1848). 

"n 360/363. Por. MI. M., Czy mówisz po angielsku? 

. 3641365. Tysiąc Necy i jedna. Tom IV 

- a słewaciii, Ja: Kielecki, Hugo. Mnich. 

rsb. 

. 867/868. Heine. Atta Troll. 

369/370. Tysiąc Macy i jedna. Tom V. 

n 871/373 Hafusuwwn. Pamiątka po dobrej 

matce, 

Dalsze tomiki w druku. 


Na składzie w každej ksiegarni. 
Katalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie 

| Księgariis wydawnicza 
W. GUKERKANDLA 


w Zkłoczowie (Galicya). 


„ 3 i. 


SEREIA A, ład. RZ saziedniu. VI. 
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DEOCCCUGTEWUTECYW 


„Bałłabanówię” 
starą, czystą, żytnią wódkę bez cukru i anyżu, 


„Bałłabanówkę* 


pomarańczowa słodzoną naturalną bez olejku 


: poleca Handel KAROLA BALLABAN, LWÓW. 
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Monopol herbata 


EBAn 


zawsze świeża i doskonała. 
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 
Transport w całych wagonach i zbyt w kraju AM y +. 
Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tglko żądać „Herbatę 
z Rączką*, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do 


Magszynu Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski. 


Na Gwiazdkę i Nowy Rok! 


Najnowsze i najgustowniejsze 


TOWARY GALANTERYJNE 


z bronzu, drzewa, pluszu i szÓry.. 


PAPIERY LISTOWE 


z najmodniejszemi emblematami, dewizami, nagłówkami i t. p. 
polecają najtaniej 


Seyfarth & Dydyński 


we Lwowie, przy pl. Maryaskim. 
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omi dostawcy Wiedeń, l, Graben 7, 


polersią bogzto zaonstrzony skład prawdziwych francuskich i ang! kkich orygj- 

nalnych perfin po bardzo niskich cenach; wielki wybór najlepszych angieiskieh 

skótoeGzok do zębów i do pranokai, szczotek do włosów, dslej grzeweni wsreikugo 

rodzaju z oprawą ra gową. szyldkretową lub z kości sioniowej, Jake osobli- 

wość domu: Uznana z2 WyYborvg angielska Peje GE Na 

Zamość po K. 2 4, 6, 14 i 16. -— KRużdy sttókni wysyła cję schorasl Zi 
zaliezką. — Qenniki opłatnie. 


RR SORO RREI RIRIS RIRE RRT) me 


sN ER EA ER ** 


NAJ ekbęasze ZB. O 
Towarzystwo dia handlu i składów herbaty 


Braci K. i C. Popow w Moskwie. 


C. ik. nadworni dostawcy Anstro-Wegier. Dostawcy dworu cosarsko-rosyjskiego. 
Nadwornych dostaweów Jeh królewskich Mości, króla: Oreeyi, Szwecji i Norwegii, 
Belgii i Rumunii. 
ślrzmi Prix 
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii 1894 r. 


Złoty meds}, w roku 1892. 
Grand Prix w r. 1900, 
najwyższe odznaczenie nx wysta- 


Bioty wedii 


najwyższe «dznaczenie na 
wysawie w Sztathojmie 


wach powszechnych w Paryżu. 1407 > 
CENNIK. 
Ceny w Koremach za jedną paczką rusyjsk. wagi (1 funi pss = 410 grami 
| Waga | se | 
paczki w; Nr 9 w g 3 3/4 4 5 A y R 
ia S | 
u (L52011. --- 15.— 9.— | 8.30 7.60) 6.70! 5.80 5.20 
s 7.69 5.504 5-—| 4.50| 4.40] 3.8¢| 3.85 "= 2.60 
"4 3.50 2 75] 2.55) 2.25! 2.05; 1.90] 1.70) 1.45] 130 1.10! 3.70 
Ha - |E z 1.05| -—.55| —-.85| —.75| —.65] —.55| -85 
l 


Przy dbinrze za 20 keren, transport i apakowazia bazpłatnia 


pod dyrekcyą 


Od 1. grudnia. Senzacyjny program nowości! Od 1. grudnia. 


ZEN kn O E | AANA MRZORZ A RR 


zc an wt c i ie 


Cały Lwów podziwia 


Ward 


zrośnięte bliźnięta Mewhose & 
najznakomitsi amerykańscy bieykliści komiczni SĘ REES 
w produkcyach jeszcze nigdy nie widzianych. i dk a 
aa | BE 
| Brothers Matthews | 5. Pi 
Słynni amerykańscy beczkoskoczki, l f de: 
mowość zmerykańska. | AŚ i e- payi 
= $ PS 4 | GP | ciah 


DIAMANTINE 


t Y i s j péi 
< A v 4 


Í 


À swinita 


i a PR a z WE. | 
Różę i Józetę Blažek, 23 letnie | The Rollers | i Mis Kaida 


„ | 
a 
$ i 
a: 
| oi 
po 
“ej 
WA 


i <mókz 


; „jod A a A Go > 
siostry ze Skrejchowa w Ozechach | žonglerzy opręczanaa.i.. *enzacyjny akt napowietrzny 
jako największy fenomen natury. | i i podróż na zębach. 


Lydia Prentane 


śpiewaczka liryczaa. 


Ziel ikie 


RZEDSTAWIENIE 


o godz. 8 wieczorem. 


Guri 


transformator i parodysta. 


ARNESEN 


niezrównany ameryk. gimeastyk. 


Orkiestra c i k. 801. 


W Niedzielę i śswię'a 


DWA PRZEDSTAWIENIA 


o godz. 8 wieczór i 4 popoł. 


pią l OLIYWOWEŁ | 


| sk 
| znakomity wiolinista amery  kański. | 


Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna al. Karola Ludwika 1. 9. | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527, (Zarządca Wł, J. Weber), Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


